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I
„KURIER SPORTOWY" donosi;
„Podczas swego pobytu w Szkocji dy­

rektor Państwowego Urzędu WF i PW w 
Katowicach Kisieliński nawiązał kon­
takt w Anglii z komitetem olimpijskim 
w Londynie.

SFÔBÏ

Ustalono, że miejscem Olimpiady bę­
dzie stadion w Wembley. Szczegółowy 
program Olimpiady zostanie opubliko­
wany za 2—3 miesiące. Wiadomości o 
wyeliminowaniu rozgrywek piłki nożnej 
nie znajdują dotychczas w Londynie 
potwierdzenia“

.Tak to dobrze, żc 
chał do Londynu i 
było już ustalić
inaczej trzebaby było odłożyć cały ten 
interes, aż do przyjazdu p Kisielińskie­
go.

...Mamy tylko maleńki 
zgodził się na Wembley 
Park.

Dziwimy się także, że 
lił na wyeliminowanie 
nożnej — zresztą nic
wiadomości nie znajdują

p. Kisieliński poje- 
dzięki temu można 
miejsce Olimpiady

potwierdzenia. Już raczej trzeba wyeli­
minować pewne drużyny piłkarskie i pe­
wnych korespondentów „Kuriera Spor­
towego”.

Szkoci są bardzo s z y b e i — czytamy 
w nr. 5-1 tego samego pisma

Ale .ślązacy są jeszcze szybciejsi 
— myślimy z. dumą.

„PRZEGLĄD SPORTOWY” nie pozo- 
staje w tyle za ..KURIEREM” w nr. 60 
czytamy: ...Bramka ta utworzyła w do­
skonałej fpimącji defensywnej: 
dziurę, gdyż , gracze tych 
oniemieli z przerażmia. 
gubić się w swoim systemie...

Okazuje się, że S cci krzyczą przez 
cały czas gry. a r’ p'i ro po bramce „mę­
tnieją” dostają rizk.jrę w formacji i ta 
dziura staje się ;-";bą ich własnego sy­
stemu. Dobrze im tok.

A teraz bez żcrtów. Dobrze się 
stało, że nasi chłopcy wygrali. Go­
rzej jest, że nie wszyscy umieli 
zachowywać sic jak należy.

Trudno. To już nie jest wina graczy,

i

ti'. ■.’III 
formacji 
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Nie spodziewaliśmy się nawet jaką 
burzę wśród naszych czytelników wywo 
ła notatka zamieszczona w czwartko­
wym numerze naszego pisma donosząca 
o tym że Sport ukazywać się będzie 
tylko raz w tygodniu.

Jeszcze w czwartek otrzymaliśmy setki 
interpelacji telefonicznych ze strony na­
szych czytelników.

W sobotę kiedy przyszliśmy po piątko­
wej przerwie do pracy znaleźliśmy w Re­
dakcji stertę listów.

Treść wszystkich była jednakowa:
— Nie likwidujcie wydania czwartko­

wego!
— przyzwyczaiłem się tak do Sportu 

pisze p. Śpyra z Katowic, że brak jego 
w poniedziałek, czy czwartek, odczuł­
bym bardziej, jak brak swego najlep­
szego przyjaciela. Ponieważ nie chce 
przyjaciela mieć tylko w poniedziałek, 
a!e chce się z nim spotykać jak zawsze 
dotąd także we czwartek, więc proszę 
Szan. Redakcję o zmianę postanowienia. 

•— W numerze poniedziałkowym znajdu­
ję wyniki z boisk całej Polski, Europy 
ba nawet z całego świata pisze p Ro­
manowski z Krakowa; w numerze 
czwartkowym dowiaduję się o tyin cze­
go bym nigdy na boisku nie zobaczy! 
W czwartkowym wydaniu zapoznają się 
z życiem sportowym nie tym niedziel­
nym, nie tym od święta. Czwartkowy 
numer Sportu przynosi tyle szczegółów, 
szczególików, ciekawostek, tyle danych 
o tym wszystkim właśnie, czego ja z 
trybuny nie mogę zobaczyć. Mnie sa­
memu, a na,pewno i wielu innym czy­
telnikom „Sportu" nie wystarczy sam 
■wynik, czy opis gry. My chcemy wie­
dzieć więcej. Chcemy dowiedzieć się o 
bohaterach, których w niedzielę okla­
skujemy, poznać kulisy ich życia pry­
watnego, chcemy, aby stali się nam bliż­
si, bardziej kochani, bardziej uwielbiani 
Jednym słowem chcemy znać całe życie 
sportowe w Polsce i na święcie od 
przodu i tyłu A z tym zapoznawał nas 
przeważnie zawsze czwartkowy Sport. 
Jeśliście nas nim zatruli, to nie kaźcie 
od razu w jednej chwili od niego się od­
zwyczaić i kontynuujcie dalej to coście 
tak pięknie rozpoczęli pierwsi po woj­
nie w Polsce.

Takich listów było naprawdę całe 
setki.

Kollegium redakcyjne stanęło wobec 
trudnego zadania. Co robić? Nasi czy­
telnicy nie pozwalają nam zlikwidować 
czwartkowego wydania nawet na trzy 
miesiące

A jak tu wydawać, kiedy trudności 
techniczne związane z przebudową dru­
karni, w której „Sport się składa i dru­
kuje są tak wielkie, kiedy koszta, wzro- 
słv znacznie. Z tego wielkiego impasu 
trzeba było znaleźć wyjście. I wyjście 
Się znalazło.

Dzięki dobrej woli, ludzi, którzy dla
życia sportowego i jego potrzeb mają

żal do niego, że 
a nie na Hyde-

profesor pozwo- 
rozgrywek piłki 
dziwnego, że te 

w Londynie

ale kierownictwa, które nie umiało wpły­
nąć na poziom 
zentantów.

...I pfsząc 
wyjeździe do 
mieliśmy na 
bawy nasze okazały się słuszne.

Ale nie chcemy mącić uroczystego na­
stroju zwycięstwa. Wystarczy zwrócić 
uwagę naszego kierownictwa na pewne 
drastyczne szczegóły 1 uwagę naszych 
władz wydających paszporty zagraniczne.

Na boisku — piłkarze zwycię­
żyli. Ale Szkoc ja jest nie tylko bo­
iskiem. Jest przytułkiem licznej 
polskiej emigracji, która wykorzy­
stuje kontakty z przybywającymi 
z kraju rodakami dla wysondowa­
nia ich opinii o nowej polskiej rze 
czywistości.

...I o tym należało pamiętać.
Józef Nacht-Prutkowski

etyczny polskich repre-

z pewną rezerwą o 
Szkocji, to właśnie 

uwadze. Niestety o-
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Kapitan drużyny AKS-u były 
zentacyjny gracz Polski, Piontek 
dzić będzie w niedzielnym 
szawską Polonią jubileusz 
spotkania w barwach tego 
gra w AKS-ie w pierwszej 
już od 1926 roku.

Popularny piłkarz chorzowski 19-ście 
razy bronił barw repr. Polski ,w meczach 
międzypaństwowych.

W dniu swego jubileuszu otrzyma on od 
kierownictwa pamiątkowy złoty zegarek.

repre- 
obcho- 
z war-
750-go

meczu
swego 

klubu. Piontek 
drużynie 15 lat

zrozumienie, udało się wytargować i 11- 
notypy do dyspozycji i zecerów i ma­
szynę rotacyjną

„Sport ' może bez przerwy wychodzić 
więc i w czwartek. Życzenia tysięcy na­
szych czytelników będą spełnione.

W związku jednak z podrożeniem jak 
już wspomnieliśmy kosztów ogólnych, 
zmieni się jedynie cena pisma. Ponie­
działkowe wydanie będzie kosztować 
począwszy od numeru bież, zł 8, a

PROJEKT WG i D
PZPN.

Warszawa (JL) Na ostatnim po­
siedzeniu Zarządu PZPN rozpatrywa­
na była sprawa utworzenia tak zwa­
nej „Ekstraklasy Państwowej", Po 
projekcie wiceprezesa PZPN inż. 
Przeworskiego, z kolei ze swoim pro- 
lektem wystąpił WG i D PZPN.

projekt en przedstawia się nastę­
pująco:

Rozgrywki kwalifikacyjne o wej­
ście do „Ekstraklasy Państwowej" 
rozgrywane byłyby w dwóch etapach

Pierwszy etap stanowiłyby spe­
cjalne rozgrywki jednoTundowe w 
poszczególnych okręgach i podokrę- 
qach. Rozgrywki te mające się odbyć 
ha wiosnę przyszłego roku przepro­
wadzone zostały w okręgach o ilości 

10 klubów A klasowych w jednej gru 
pie, o 20 klubach A klasowych w 
dwóch grupach 1 o 30 klubach tej 
klasy w trzech grupach.

W ten sposób do rozgrywek elimi­
nacyjnych zakwalifikowałyby, się 3 
kluby ze Śląska, 3 z Krakowa ew. 2 
z Poznania i 17 z reszty okręgów.

Do drugiego etapu rozgrywek o 
wejście do ligi zakwalifikowałoby 
się razem 25 drużyn, które podzielo­
ne zostałyby na 5 grup; po 5 dru­
żyn w każdej grupie. Rozegrałyby 
one rozgrywki systemem punkto­
wym, a dwie najlepsze z każdej gru­
py zakwalifikowałyby się do Fkstra- 
k lasy

OLLE TANDBERG WYGRYWA 
ZE STEFANEM OLKIEM.

Sztokholm. Zawodowy mistrz Szwecji w 
w. ciężkiej Olle Tandberg pokonał na 
punkty po 10-cio rundowej walce w Kró­
lewskiej Hall Tenisowej Stefana Olka, 
znaturalizowanego Polaka we Francji.

Po tym zwycięstwie Tandberg spotka 
się w walce o mistrzostwo Europy z Bru­
ce Woodcock, mistrzem Anglii.

KAMRATERNA „NORRKOEPING” 
WYGRYWA W ANGLII.

Londyn. Pierwszy mecz z przewidzia­
nych 4-ch spotkań, jakie ma rozegrać mi­
strzowski zespół piłkarski Szwecji „Norr- 
koeping” w Anglii, rozegrany w Londy­
nie z „Charlton” — zakończył się zwycię­
stwem Szwedów w stosunku 3:2 (1:0).

SKŁAD DRUŻYNY USA NA MECZ 
FINAŁOWY O PUCHAR DAVIS’A.

Nowy Jork. W skład amerykańskiej re­
prezentacji tenisowej, która walczyć bę­
dzie z Australią w meczu finałowym o 
puchar Davis,’a -— weszli następujący 
cze: John Kramer, Frank Parker, 
derick Schroeder, Gardnar Mulloy, 
liam Talbert i Tom Brown.

Wszyscy cl gracze wyjeżdżają do
stralii, gdzie na miejscu zostaną wyłonie­
ni ostateczni reprezentanci.

LWÓW — UZHOROD 14:2 
W BOKSIE

Lwów. Jak podaje pismo radzieckie 
Sowiecki Sport we Lwowie odbyło się 
w teatrze miniatur spotkanie pięściar­
skie pomiędzy reprezentacją Lwowa 1 
Użhorodu.

Wysokie zwycięstwo odniosła repre­
zentacja Lwowa 14:2.

lisię 
najlepszych 
piłkarzy 
Polski

Kraków (tel. wł.). Kapitan sportowy 
PZPN ppłk. Henryk Reyman ogłosił no­
wą listę 40 najlepszych piłkarzy, któ­
rych wyznaczył jako kandydatów do re­
prezentacji Polski. Według przynależno­
ści klubowej 'lista ppłk. Reymana zawie­
ra następujące nazwiska zawodników.:

(7) _ WISŁA—KRAKÓW: Jurowlcz,
Flanek, Legutko, Wapiennik Adam, 
Wapiennik Jan (II), Gracz, Cisowski.

(6) — CRACOVIA: Rybnicki, Gędłek, 
Parpan II, Jabłoński Edward (I), Ja­
błoński Marian, Rożankowski I.

(5) — POLONIA—WARSZAWA: Borucz 
Szczepaniak, Gierwatowski, Ochmań­
ski,

(4) -
ski,

(3) -
Smolski, Gendera.

(2) — RUCH — W. HAJDUKI:
Cieślik.

(2) — LEGIA — WARSZAWA:
rek, Kohut.

(2) — GARBARNIA — KRAKÓW: No­
wak, Lasiewicz.

(2) — ŁKS: Baran, Hogendorf.
POGOŃ—KATOWICE: Janik.
KKS—POZNAŃ: Skromny. 
TARNOVIA: Barwiński.
POLONIA—PRZEMYŚL: Łuć.
LIGOCIANKA—LIGOTA ŚLĄSKA: Za­

krzewski.
TĘCZA—KIELCE: Borchulski.
ZZK—LODŹ: Lewandowski.
Powyższa lista obejmuje 6 bramkarzy, 
obrońców, 11 pomocników i 16 napa-

Szularz.
AKS — CHORZÓW: Andrzej ew- 
Szaton, Spodzie] a, Pytel.
WARTA — POZNAN: Weiss,

Brom,

Szczu-

gra- 
Fre-
Wll-

Au-

czwartkowe sześć. Przypuszczamy, że 
czytelnicy potrafią zrozumieć powody, 
które nami kierowały przy podwyżce 
ceny pisma, które i tak do tej pory ko­
sztowało niewspółmiernie tanio.

My ze swej strony obiecać możemy 
w dalszym ciągu szybką obsługę infor­
macyjną i wg. możliwości spełnianie 
wszelkich napływających ze strony na­
szych sympatyków życzeń.

KOLLEGIUM REDAKCYJNE

7 
stników.

ANGLIA — CZECHOSŁOWACJA 
6:3 (4:1)

Berlin. W Berlinie został rozegrany 
finałowy mecz piłkarski drużyn woj­
skowych w ramach alianckiego tur­
nieju wojskowego pomiędzy drużynami 
Anglii i Czechosłowacji. W drużynach 
tych brało udział szereg znanych pił­
karzy drużyn ligowych, jak angielskich 
tak i czeskich. Wygrała Anglia 6:3 (4:1).

bh na
POWRÓCIŁ JUŻ DO KRAJU
IGNACY POWRÓCI NA WIOSNĘ

Poznań (tel.) Do Poznania przybył po 
7-le.tn.iej nieobecności Ksawery Tło- 
czyński, znany tenisista brat Igna­
cego.

Po wybuchu powstania warszawskie 
go Ksawery Tłoezyński został areszto­
wany przez Niemców. Obecnie przybył 
z Lubeki przez Szczecin wraz z trans­
portem żołnierzy polskich.

Tłopzyński Ks. doznał złamania pra­
wej nogi w kolanie trzy miesiące temu 
we. Włoszech, lecz mimo to spodziewa

4
się, że będzie mógł nadal grać w te-, 
nisa.

Jak się dowiadujemy, brat jego Ig­
nacy zamierza przybyć do Polski na 
wiosnę, gdyż pragnie przez zimę treno­
wać na kortach krytych.

Zdjęcie u góry przedstawia popularne­
go pięściarza śląskiego repr. Polski 
w wadze muszej Bazarniką (RKS B*«< 

torsJ



DROBIAZGI WROCŁAWSKIE
Wrocław (J. J.) Inżynier Bukowski, 

twórca Miejskiego Stadionu w Krakowie 
zamieszkał na stałe we Wrocławiu, gdzie 
objął stanowisko kierownika biura odbu- 

Inż, Bukowski znany 
: może

do wy Wrocławia. I ' -. . . .
niegdyś lekkoatleta Crącoyli być 
więcej uwagi niż jego poprzednicy poświę , 
ci! odbudowie hal sportoweh i kry­
tych stadionów wrocławskich

* * o
Hołowaez. były trener bokserski lwów 

sklej Lechii pełni funkcję trenera przy sę 
kcji bokserskiej KKS Burzy

* * *
Dyrektor Wojewódzkiego Urzędu WF i 

PW we Wrocławiu major Kasprzyk awan­
sował do rangi podpułkownika

* * *
W tych dniach nadeszło do Wrocław 

skiego Okręgu Związku Piłki Nożnej pi­
smo z łódzkiego OZPN w którym to pi­
śmie łodzianie wyrażają swą zgodę na 
przyjęcie Wrocławia jako kontrahenta 
w ewentualnych pertraktacjach w sprawie 
spotkań międzynarodowych

* * *
Podkowicz, dobry niegdyś pięściarz lwo­

wskiej I.echi przebywający obecnie na 
Wybrzeżu zamierza przenieść się do.Wro­
cławia Podkowicz zasili niewątpliwie 
szeregi kióręgoś z tutejszych klubów

♦ * *
Wrocławski OZB powiększy! się ostat­

nio o następujące nowe drużyny bokser­
skie: Odra. Burza. Górnik (Wałbrzych) i 
Zapłon (Jelenia Gćra)

* , * *
Na stadionie Pafawagu gospodarze za 

mierzają wybudować własne sztuczne lodu 
wisko. Klub Pafawag zwrócił się już na­
wet. w tej sprawie do specjalistów i otrzy­
ma! od nich kalkulacje budowy

Byłby to jedyny w Polsce sztuczny sta­
dion lodowy, przedwojenny bowiem Tor- 
kat jest jak wiadomo zdewastowany

♦ ♦ *
W hali Stulecia, w której jak wiadomo 

odbywają się mecze bokserskie tuż przy wej 
ściu na ścianie widnieje olbrzymia swa­
styka Obok niej podobne godło niemiee 
kości zakryte jest tylko prowizorycznie 
dyktą.

Zdaje sic, że już najwyższy czas, aby 
znikły wszystkie ślady niernieckości we 
Wrocławiu, tym bardziej, że pozostawienie 
swastyk bv!o niedbalstwem i niesumien­
nym wykonaniem pracy, (cala bowiem 
hala została całkowicie odnowiona i prze­
malowana)

NA ME ■ , ■ B;8

o dryiyoowe mistrzostwa Krakowskiego OZB
Kraków, (tel wł.) W sali Sokoła od­

było się spotkanie bokserskie pomiędzy 
Wisłą i Cracpv:ą z cyklu drużynowych 
mistrzostw Krakowa.

Spotkanie po ciekawym minują­
cym w niespodzipnki przebiegu zakoń­
czyło się wynikiem 
który młodą sekcja 
może za sukces

W ramach tego spotkania doszło do 
niemałej sensacji na stosunki krako­
wskie Kiihn mwijnii.j-zy punkt biało 
czerwonych został znokautowany już

remisowym 8:8, 
Creeovji uważać

w pierwszej rundzie przez bardzo do­
brze w tym dniu walczącego Matuję.

Obok tego ostatniego najlepiej w 
Wiśle podobał się Grcmala w wadze 
piórkowej który znokautował już w 

- pierwszej rundzie dobrego zawodnika 
Craeovii Dwernickiego

W drużynie biało-czerwonych najle­
piej wypadli Przybyłowicz w wadze 
muszej oraz Szczerbowski w wadze lek 
ki e j.

Niespodzianka była również wygrana 
debiutującego Wróbla w wadze ciężkiej

E5

LECHtlÄ fPOSWBKłi
MtSTBZ. POLSKIW HCSKJU Wł

z rutynowanym Ziętkiewiczem.
Wyniki techniczne meczu przedsta­

wiają się następująco: (od wagi muszej 
do ciężkiej Zawodnicy Wisły na pier­
wszym miejscu): Juszczyk przegrał wy 
raźnie na punkty z Przybyłowiczem 
w wadze muszej, w wadze koguciej — 
GiergieJ uległ wysoko na punkty Sty- 
siołowi w piórkowej — Gromala kil­
koma morderczymi sierpami znokauto­
wał Dwernickiego; w lekkiej - Baster 
przegrał do Szczerbowskiego będąc w 
każdej rundzie dwukrotnie knockdown 
w półśredniej — Chlipkiewicz wygrał 
przez techn ko w pierwszym starciu 
z Jabłońskim; w wadze średniej — 
Matula wygrał przez k.o. w pierwszej 
rundzie z Kühnem: w wadze półciężkiej 
Żbik wygrał w pierwszej rundzie 
przez k.o. z Berezińskim i w ciężkiej 
Zietkiewicz uległ na punkty Wróblowi.

Sędziował w ringu Brabański (Śląsk) 
na punkty Kulik (Śląsk). J. j.

LECHIA

Poznań
w hokeju

Obie drużyny

Poznań — KKS Leszno 1:1 
(0:0)

Mecz o mistrzostwo Polski 
na trawie,

wystąpiły w swych

IWO WIANKA OPOLE — K. S. PIAST 
GLIWICE 2:0 (1:0)

Opole W zawodach o mistrzostwo 
klasy A okręgu opolskiego Lwowianka 
pokonała dotychczasowego leadera ta­
beli K S Piast 2:0
W pierwszej połowie gra równorzędna 
W drugiej połowie przewaga miejsco­
wych, k'órzy zdobyli pierwszą bramkę 
w 27 minucie pierwszej połowy a dru­
gą bramkę po przerwie Sędzia Dobra- 
niewski z Prądnika
R K • LWOWIANKA BYTOM 

K S ODRA OPOLE 1:3 (0:3)
Bytom. Zawody o mistrzostwo kl.

Bramki dla zwycięzców zdobyli Bar- 
tuską 1 2 Paszków 1.

najsilniejszych składach
W pierwszej części wyraźnie góruje 

drużyna Dechii, jednak bramkarz kole­
jarzy broni brawurowo. Po zmianie 
pól Lechia gra dużo słabiej.

Na dwie minuty przed końcem KKS 
zdobywa bramkę, w ostatniej jednak 
minucie Zieliński wyrównuje.
Nowy mistrz Lechia, która przed woj­

na zdobyła już 5-krotnie ten tytuł, n- 
zyskała w tym roku na 24 
wych 19, przegrywając raz 
a trzy razy remisując.

Stosunek bramek 30:9.
STELA korab. — LECHIA

pkt. możli- 
z Czarnymi

A.

i szopiemckicn.Sarmacja Będzin doznać ma wzmocnię 
nia swego składu w postaci akcesu dwu 
wysłużonych, niegdyś asów polskiaj pił­
ki nożne) exreprezentąn.tów Polski Ma­
dejskiego (ostatnio Polonia Bytom) i 
Zizki (Polonia Świdnica)

* * *
Pierwszym klubem lekkoatletycznym 

Jaki powstał po wojnie w Sosnowcu jest 
Harcerski Klub Sportowy.

* » *
Były bramkarz 22 PP 

szawianki — Koszowski 
dniach zgłoszenie do 
wiec i bronić będzie 
mistrza Zagłębia w miejsce zdyskwalifi­
kowanego Maja.

I

oraz zagłębiowskich.
♦ ♦ ♦

RKS Płomień Milowice złożył w WG
D ZOZPN protest przeciwko weryfi­

kacji przegranego z RKU spotkania 4:1. 
Motywem protestu jest fakt nieuznania 
przez sędziego prawidłowo rzekomo 
strzelonych 3 bramek przez drużynę mi- 
lowicką

(Siedlce) i War- 
podpisał w tych 
KS RKTJ Sosno- 
brąmki drużyny

Sl. OZB powierzy! sekcji bokserskiej 
KS RKU organizację spotkania między- 
okręgowego Kraków —Śląsk, które od­
będzie się w drugiei połowie miesiąca 
grudnia.

Trener sekcji bokserskiej KS RKU 
Snopek przeszedł na etat' SL OZB. któ­
ry powierzy! mu prowadzenie trenin­
gów pięściarzy klubów mysłowickich 
L-UŁU,.- "g!?S!S»Bi-SgBWB-JiaiBŁlL1!"" ■

NA BOISKACH KRAKOWA
Kraków. W' meczach piłkarskich o 

wejście do klasy A Nadwisłan pokonał 
Kmitę 2:1 (2:0) a Wolanka Śzczyko- 
■wiankę 5'2 (4:1)

W meczu o 
łem pokonało 
Skawinkę 4:2

wejście do klasy B Spo- 
leadera dotychczasowego 
(3:1)

* * *
Sędzia zągłębiowskiego WS — Skwa­

rek w związku z zbyt niską karą wy­
mierzoną RKS Grodziec — Pawłowskie­
mu złożył iegitymacię sędziowską

* * *
Popularny piłkarz Zagłębia oraz wie­

lokrotny reprezentant Śląska — T Gał­
kowski znajduje się od dłuższego czasu- 
w szpitalu będąc chorym na zapalenie 
wyrostka robaczkowego połączonego z 
komplikacjami W ciągu roku według 
orzeczenia lekarskiego Gałkowski me 
będzie mógł grać w piłkę nożną,

* * ♦
Będzin (Rach.). Jak już donieśliśmy, 

na meczu o mistrzostwo Zagł. A klasy, 
jaki odbył się ostatniej niedzieli w Bę­
dzinie pomiędzy RKS Sarmacją i RKS 
..Grodziec" doszło do gorszącego zaj­
ścia Zawodnik ..Grodżca" Pawłowski 
niezadowolony z podyktowanej jede­
nastki, w stronę swej drużyny rzuci! 
się w pewnej chwili na arbitra ob 
Skwarna bijąc go dotkliwie. W. G. i D. 
ZOZPN-u na swym ostatnim posiedze­
niu, postanowił zdyskwalifikować Paw­
łowskiego lat.

WYGRYWA BIEG

na okres 5
* k

(RAD) Jak 
najbliższym 
dwuch starych klubów

mówi się w 
czasie dojść

Ża­
rna 

cze- 
jed-

został w niedzielę bieg na 
puchar przechodni Dziennika 
(memoriał śp Janusza Kuco-
Start i meta znajdowała się 

W zawodach

URBAN
NA PRZEŁAJ W KRAKOWIE

Kraków (teł. wł.). Na zakończenie 
sezonu lekkoatletycznego w Krakowie 
rozegrany 
przełaj o 
Polskiego 
cińskiego)
na Stadionie Miejskim 
wzięło udział jedynie 6 zawodników na 
12 zgłoszonych.

Zwycięstwo odniósł Urban (Wisła) 
W czasie 25.43 przed Jastrzębskim (Cra- 
covia) 25,44.6, Zeszłoroczny zwycięzca 
tego biegu por. Półtorak (DKS Łódź) 
znalazł się dopiero na trzecim miejscu 
z czasem 26,01. Dystans biegu wynosił 
7 kilometrów.

W biegu juniorów (3 km'. zwyciężył 
zeszłoroczny zwycięzca Wideł (Cr.) w 
Czasie 10,20.4 przed Laską (Cr.) 10.22,8 
Oraz Karpem (Wisła) 10,27,6.

* * *
KOŹLA otrzymał od Polskiego ZI.A 

piśmienne nodziękowanie za zorgani­
zowanie i wzorowe przeprowadzenie 
mistrzostw lekkoatletycznych Polski 
W tym roku

Czeladź 
głębiu W 
do fuzji 
ladzkich RKS „Brynica" l RCKS w 
no towarzystwo. Propozycja taka miała 
wyjść ze strony RKS „Brynicy”.

* ♦ ♦
Dąbrowa (RAD) Ostatnio poruszona 

przez śląską prasę sprawa wznowienia 
prac przy rozpoczęte1 przed wojną bu­
dowie największego stadionu sportowe­
go Zagłębia w Dąbrowie znalazła sze­
roki oddźwięk wśród czynników urzę­
dowych Ubiegłej niedzieli bawił w Za­
głębiu Dąbrowskim 
który przy udziale 
rządu Miejskiego członków 
ZÓ7.PN i działaczy 
miejsce kontynuowanych 
ciągu prac. Generał, po dokładnym za­
poznaniu się z planem budowy, przy- 
rzekł swe najdalej idące poparcie.

general Zawadzki, 
orzedstawicieli Za-

Zarządu 
sportowych zwiedził 

w dalszym

KOSZARAWA — I.IGOCIANKA
2:2 (1:1)

Żywiec (RAD) Ligocian.ka uzyskała 
zaszczytnv wynik rem1 sowy na go­
rącym terenie w Żywcu Grp równo­
rzędna przy lekk’cj przewadze Ligo- 
oianki. Mecz o mistrzostwo śl. A-kL

odbyło 
ciekawe 
pięścia- 
ósemką

SZTOLC WALCZYŁ JUŻ 
WE WROCŁAWIU

Pafawag — Burza 13:3
Wrocław (tel. wł.). W piątek 

się we Wrocławiu w hali stulecia 
spotkanie bokserskie pomiędzy 
rzami Pafawagu, a debiutującą
KKS Burzy. Jak byio do przewidzenia wy 
sokie zwycięstwo ^odnieśli zawodnicy Pa­
fawagu 13:3 jakkolwiek w wielu wypad­
kach orzeczenia sędziów nie zawsze były 
prawdziwym odzwierciedleniem przeble 
gu walk, (pokrzywdzono dość rażąco b. 
zawodnika Okęcia Sroczyńskiego).
W szeregach Pafawagu walczył po raz pler 
wszy Sztolc odnosząc efektowne zwycię­
stwo przez nokaut. W wadze koguciej 
walczył w barwach Pafawagu Adamiec, 
równie wychowanek zabrskiej Skry.

Wyniki techniczne spotkania były 
następujące:

W wadze muszej: Czajkowski wygrał 
na punkty z Kozłowskim (Burza), w kogu 
eiej Faska (Paf.) pokonał nieprzekony­
wująco Sroczyńskiego, w drugiej parze 
tej kategorii Adamiec (Paf) zremisował 
z Łozińskim, w piórkowej Kozłowski 
(Paf) znokautował w drugiej rundzie Ko 
zaczka w lekkiej Sztolc (Paf) posłał w 
krainę marzeń w drugim starciu Michal­
skiego w półśredniej Misiurewicz (repa 
triant ze Szkocji) (Burza) znokautował W 
I-szej rundzie Ostrowskiego w średniej 
Dorabialski (Paf) pokonał na punkty 
Ziembę a półciężka Wolski (Paf) zdobył 
punkty vo. Sędziował w ringu Janiak.

(JJ)

ÜTQRY
W 0 OllJŻTHOWE'
MISTRZOSTWO W BOKSIE
MISTRZOSTWA ŚL. OZB. ZAKOl^CZOHE

BFD3IE SŁJSSIC

II 2:1 (1:1)

WARTA II — HCP POZNAS 8:8
Poznań. W spotkaniu o dntiż.y.ncftve 

mistrzostwo Poznania Warta U. wzmao* 
niona Vogiem, Adamskim i Szymurą 
zdołała jedynie zremisować z HCP.

W ósemce HCP najjej^ym, bokse­
rem był znajdujący s«ę doskonałej 
formto Janowczyk.

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące:

Waga musza: Kaftan (HCP) przegrał 
z Malakiem f Warta), jpeddając się z 
powodu kontuzji.

Waga kogucia: Janowczyk (HCP)
znokautował w pierwszym starciu Sę­
ka TI (Warta).

Waga piórkowa« WaiScowtak (HCP) 
braku

nółśrednia:. 
na punkty 
średnia:

punkty z
wygrał 
Vogtem

(Hm)Wilczek
z Adamskim (W).
Borowicz 1 (HCP)

wygrał walkowerem wobec 
przed wn:ka.

Waga lekka: Tegórski (HCP) 
niespodziewanie na 
(Warta).

Watra 
przegrał

Waga
7no,k'”Uował w drugim starciu Jarysza 
(Warta)

Wa"'? półciężka: Pietrzak (HCP) 
pj-7oo-—,i na punkty z Mańkowskim 
(Wad a)

W wadze eieżkief: Szymura (Warta) 
wyyn>! walkowerem.

W dr”"im spotkaniu o mistrz. POZB 
Stella Gniezno zremisowała ze Z.ie.d- 
roo7cnvrni 8:8.

KOP. RYMER — RKS BATORY 7:2 
(5:1)

Rybnik (RAD) Tym razem Rymer 
wystąpił w swym pełnym składzie, w 
jakim grał o mistrzostwo Slaska w u- 
biegłym sezonie i odniósł zasłużone 
zwycięstwo. Rymer przez cały czas za­
wodów miał wyraźną przewagę.

RKS BATORY — ZZK TARNOWSKIE 
GÓRY 14:2

Chorzów Batory. W ub czwartek od­
był się w Chorzowie mecz bokserski z cy­
klu rozgrywek o drużynowe mistrz, klasy 
A Śl. OZB. W spotkaniu tym zmierzyli się 
RKS Chorzów i ZZK 
Wysokie zwycięstwo 
Batorego w stosunku

Przedstawiający w

Tarnowskie Góry, 
odnieśli bokserzy 

14:2
roku ubiegłym bar­

dzo groźnego przeciwnika kolejarze z 
Tarnowskich Gór są obecnie bardzo sła­
biutkim zespołem z całej ósemki ZZK 
jedynie Okroszkiewicz w wadze półśred­
niej i Chudzik w wadze półciężkiej repre 
zentują pewną klasę. Hakuba i Fiszer z 
niewiadomych powodów nie występują 
na ringu, Stecki został jak wiadomo zdys 
kwalifikowany dożywotnie, Kicinger prze 
żywa 
szcze

Nic 
sobie 
wym, 
dynie

(RKS Batory) 
przez t. k. o.

Okroszkiewicz
Kulą (Batory) 

trzech

Kolonko mo 
dość licznie

słabego prze
Zu-

wielki spadek formy, a reszta to je- 
prymityw bokserski.
dziwnego, że mecz, po którym dużo 
obiecywano pod względem sporto- 
stał na bardzo niskim poziomie 1 je 
dwie walki a mianowicie: Kula —

Okruszkiewicz i Chudzik — 
gły jako tako zadowolić 
zgromadzoną publiczność.

Zawodnicy Batorego mimo
ciwnika nie wypadli zadawalająco, 
pełnie blado wypad! repr. Polski w wadze 
muszej Bazarnik, słabo wypadl Skupin, 
Kula i Kiszka

Nowarą miał tak słabego przeciwnika, 
że odniósł nawet drugie w swojej karle 
rze bokserskiej zwycięstwo przez k. o.

Najładniejszą walką dnia było spotka­
nie w wadze półciężkiej, w której znajdą 
jący się w dobrej formie Kolonko 
żył przez techniczne k. o. w 
rundzie Chudzika (ZZK).

Wyniki techniczne meczu były
W wadze muszej: Bazarnik (Batory) 

po dwóch anemicznych rundach trafił 
kilka razy celnie z trzecim starciu pry­
mitywnego Mindnera (ZZK) i zapewnił 

I tym sobie zwycięstwo na punkty

zwycię 
trzeciej

nast.:

W wadze koguciej: Górecki (Batory) 
zdobył dwa punkty walkowerem W wal­
ce towarzyskiej Spruś (ZZK) zrezygno­
wał z walki po pierwszej rundzie.

W wadze piórkowej: Kicinger (ZZK) 
mając przewagę przez cały czas walki 
nad Skupinem (Batory) zainkasował w 
trzecim starciu morderczy cios na szczę­
kę, po którym poszedł do 8-mio na deski 
a w chwilę potem zrezygnował z dalszej 
walki

W wadze lekkiej: Kiszka 
wygrał w trzeciej rundzie 
z Misiem ZZK.
W wadze półśredniej: 
(ZZK) wygrał na punkty z
mając przewagę we wszystkich 
rundach.

W wadze średniej: Gubalik (ZZK) poło­
żył się na deski już po pierwszej rundzie 
po słabych zresztą ciosach Nowary, i prze 
czekał aż sędzia go wyliczy.

W wadze półciężkiej: Kolonko 
ciężył po ładnym stylu Chudzika 
przez t. k. o. w trzecim starciu.

W wadze ciężkiej: Kubica (Batory) 
był punkty walkowerem, ponieważ 
przeciwnik Miś II (ZZK) nie zdecydował 
się wyjść na ring.

Nieciekawe to spotkanie oglądało 1500 
widzów IV ringu sędziował niezbyt zdecy 
dowanie p Brihański, na punkty p. Klap 
sia, Markowski i Kulik

W walkach wstępnych: w wadze pa­
pierowej Piechaczek (Batory) i Franke 
(ZZK) walczyli na remis. W drugiej wal­
ce tej samej kategorii Ponanta (Batory) 
wygrał z Hercogem (Katowice).

ziło- 
jego

Świętochłowice. W meczu o drużynowe 
mistrzostwo Śląska w boksie w k-1. A jaki 
odbył się w Świętochłowicach pomiędzy 
Zrywem Świętochłowice a RKS Slavia 
Ruda zwyciężył Zryw 13:3

Zwycięstwem tym Zryw zapewnił sobie 
tytuł wicemistrza SL. OZB.

O czym sie mówi na Śląsku
ESS

• ••

MECZ SIĘ NIE ODBYŁ
Duński Związek Bokserski zwrócił się 

w tych dniaach do Ś1 OZB z propozy­
cją rozegrania przez reprezentacyjną 
ósemkę Śląska trzech spotkań na terenie 
Danii jeszcze w bieżącym roku

Jak się dowiadujemy Sl. OZB wsku­
tek braku wolnych terminów zaproponu 
je Duńczykom jako termin przyjazdu 
śląskich bokserów, miesiąc marzec

Jak już podawaliśmy Sl. OZB otrzy­
mał z przydziału YMCA 276 par rękawie 
bokserskich. Zarząd Sl. OZB rozdzieli 
otrzymane rękawice w ten sposób, że sil­
niejsze kluby otrzymają po 16-cie par, 
słabsze po osiem

Śląski Okręgowy Związek Bokserski 
liczący i będzie obecnie 22 kluby Ostat­
nio zgłosiły swój akces 
Zawiercie i KS Sparta

Najsilniejsza obecnie 
ska Czechosłowacja SK 
dża w dniu 1-go grudnia 
gdzie rozegra mecz z RKS Batory Kiero­
wnictwo Batorego czyni starania aby 
mecz Bata — Batory doszedł <1° skutku 
25-go listopada.

Bokserzy Naprzodu z Łipin rozegrali w

ub. tygodniu towarzyskie spotkanie z KS 
Silesia Paruszowiec. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Naprzodu 11:3.

♦ ♦ »
Czy wiecie że przed meczem RKS 

Batory Chorzów — ZZK Tarnowskie 
Góry odbyć sie miał mecz Pogoń Ka­
towice — Rezerwa Batorego.

do Sl OZB KS 
Bobrek.

ósemka bokser-
Bata-Zlin przyjeż 

do Chorzowa,

Mjecz
waż dwóch „asów1
Pogoni Olka i Bisanza. matki nie pu­
ściły z domu, zamvkaiac ich na klucz 
na okres 5 godzin.

nie doszedł do skutku ponle- 
atutowych ósemki

Śląski ozb ofiarował soooo zł.
NA ODBUDOWĘ CIWF

W WARSZAWIE

RADA NARCIARSKA OBRADUJE
Kraków (teł. wł.). Jako dalszy ciąg 

odbytej przed kilku tygodniami Rady 
Narciarskiej PZN, odbyła się w nie­
dzielę w Krakowie konferencja pro­
gramowa. w której wzięło udział ok. 
100 o-sób. Była to pierwsza tak licznie 
obsadzona konferencja w historii PZN 
W obradach przewodniczył dr. Broniec- 
ki w prezydium zaś zasiadali 
Skład, prezes PZHL dr. Boczar. 
Nowotarski oraz dr Załuski

W godzinach przedpołudniowych 
rady toczyły się w komisją; eh. po

mgr 
dvr

nb- 
po-

łudniu zaś poszczególni referenci ko­
misji składali sprawozdania z powzię­
tych uchwał j decyzji Referowali: taż 
sjołogórsld imieniem komisji tury­
stycznej, dyr Bukowiecki im. komisji 
komunikacyjnej i śnieżnej, oraz p. 
Pawlik im komisji wyszkoleniowej.

Wszystkie wnioski przyjęte zostały 
przez aklamację Konferencja, która wy­
maga obszerniejszego sprawozdania |o- 
mówienia (uczynimy to w najbliższym 
naszym numerze) stała na wysokim 
poziomi?
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STEFAN GAJOS

Nastąpił on jednak już wcześniej, 
kiedy Baryś dotknął piłkę końcami 
palców. To nadało jej fałszerz Dz ęki 
temu piłka zaczęła zbaczać z pierwot­
nego kierunku i ctarszy się lekko o ze­
wnętrzny kant słupka powędrowała w 
zapole.

Oddech ulgi przebiegł widownię
Po wykopie Rączki gra toczyła się 

przez kilkadziesiąt sekund niedaleko 
centrum. Wreszcie Żuberek złapał od­
bitą niedokładnie przez obrońcę Lechii 
piłkę i nie widząc możliwości raidu 
wzduż linii, przerzucił 'ją na prawą 
stronę.

Boruń zastopował piłkę z powietrza 
i pognał z nią błyskawicznie

Po przebiegnięciu dziesięciu może 
metrów poczuł nadmierne walenie pul 
su w skroniach, 
to pędził dalej.

Przewózkował 
jednak z takim 
poleciała daleko 
środkowi linii łączącej bramkę z punk 
tern rożnym.

Z
większając leszcze tempo 
gu, Jerzy złapał ją ha 
metry przed zapolem.

Podciągnął ją nieco ku polu bramko­
wemu, ale po-zuł nagle taki ubytek sił, 
że zrezygnował z nadarzającego się 
strzału Rozumiejąc todnak, iż sytuacja 
nie może być zmarnowana, zbadał krót­
kim spojrzeniem ustawienie swojego a- 
taku i wyłożył piłkę precyzyjnie Biel­
skiemu.

Lewy łącznik Oriona ustawił się i 
strzelił.

Małasiewicz padł na ziemię, ale wo­
bec ostrości strzału Bielskiego żadna 
robinzonada nie miałaby szans powo­
dzenia i piłka znalazła się nieuchronnie 
w bramce.

Orion wyrównał na sześć minut przed 
końcem!

Pośród nawałnicy braw, jaka wybu­
chła, atak jego cofnął się ku centrum.

Zajmując swoją pozycję Jerzy Boruń 
musial opanowywać całą siłą woli stra­
szliwy zawrót głowy, do 
czyło się jeszcze uczucie 
niesmaku.

Należało wytrwać owe

ale nie zważając na

obrońcę, uczynił to 
rozmachem że piłka 
naprzód, zdążając ku

bie- 
dwa

i

którego dolą- 
obrzydliwego

sześć minut, 
bowiem szala mistrzostwa ważyła 
jeszcze!

Zmaganie na boisku nabrało teraz 
tanecznych cech.

Orion był stale w ataku i strzały

się

ty-

Orion był stale w ataku i strzały Bo- 
runia, Bielskiego, a nawet Rudawy pru­
ły powietrze kierując się ku bramce Le- 
chii.

Ten końcowy napór Oriona będący 
formalnym oblężeniem rozpalił do czer­
woności temperamenty widzów.

O—rion go—la!... O—rion go—lal... 
O—rion go—lal... —■ rozbrzmiewało raz 
po raz- wezwanie dwudziestotysięcznego 
tłumu, które. iak powiadano nazajutrz, 
było słyszane wyraźnie aż na peryfe­
riach miasta, niosąc wieść, że na stadio­
nie rozgrywa się niezwykła walka

Lecz Lechia świadoma tego, że utrzy­
manie wyniku wystarczy jej do wzięcia 
mistrzostwa, walczyła zajadle o każdą 
piłkę i każdą piędź boiska.

Z
bliża! się koniec meczu.

W czterdziestej czwartej mi­
nucie Borek wykonał rzut wol­

ny tuż zza linii centrum i skierował pił­
kę na prawą stronę.

Boruń oderwał się nagłym sprintem 
od pilnujących go bezustannie przeci <v- 
nilEÓw i złapawszy piłkę na głowę prze­
niósł ją ponad obrońcą

Mgr. Zygmunt luchs (TTN) wybrany 
został ponownie prezesem III Okręgu 
Narciarskiego (Kraków) na walnym ze­
braniu delegatów, które odbyło się w ub. 
tygodniu w Krakowie

Lista dalszych członków zarządu przed­
stawia się następująco: wiceprezesi' mgr. 
Marcinkowski (SNPTT1 Gorczycki (HKN) 
— sekretarz Iwanowski (HKN) zast. Roi 
kówna (Wisła) skarbnik Pilawski 'AZS) 
zast.: Sorafinówna (AZS) ref. sportowy' 
prof. Korosadowicz (Wisła) turystyczny: 
Pierzchała (RKS Związkowiec), prcpagan 
dowy: Kaczmarczyk (AZS,. Komisja re­
wizyjna Romański (Wisła — przew.), 
Knobloch Sokół), Kotarba (RKS Legia', 
Lachnik (Wisła)

DZWONKOWSKI WYGRYWA NA PRZE 
LAJ W WARSZAWIE

Warszawa, (tel. wł.) W niedzieię odbył 
się w Warszawie bieg na przełaj o mi­
strzostwo Związku Robotniczych Stówa 
rzyszęń Sportowych.

W biegu dla seniorów, .w którym star­
towało 54 zawodników (na trasie 3,5 kilo­
metra) zwyciężył mistrz Polski Dzwon­
kowski (Zryw Włocławek) w czasie 10 
min. 06 sęk. przed Kwiatkowskim (Pafa- 
■wag Wrocław) 10,15,4. Trzecim był Zadroń 
(Sturn Śląsk) 10,28.

Bieg juniorów na dystansie 1500 m. wy­
grał Weisberg (Skra) w czasie 5,19

W biegu dziewcząt na dystansie 000 m 
zwyciężyła Borowicz (Zryw Poznań) w 
czasie 2,28.

Znalazł się na ucwtót jrzy p ice, ala 
poczuł tak straszliwe iomoianie. w skro­
niach ak gdyby miały one oeknąć za 
chwilę

Małasiewicz rzuci! mu się aa orzeciw
Ostatkiem sił Jerzy zmylił go ciałem 

i przedostał się na lewą stronę pola 
bramkowego

Tuż przed sobą ujrzał zamazującą mu 
się szybko w cezach linię słupka .

Wyczuwszy orzy nodze piłkę pchnął 
lą do wnętrza bramki.

W następnej chwili widzów.e Ujrzeli, 
jak Boruń zakołysal się w nrejscu i wy 
ciągnął ręce szukając oparcia ó słupek.

Uczucie obrzydliwego nudzenia pode­
szło mu do samego gąrdra a ból w tyle

Tuż przed sabą ujrzał Zamazującą 
mu się szybko w oczach linię słupka...

Wyczuwszy przy nodze piłkę pchnął 
ją do wnętrza bramki

W następnej chwili widzowie ujrzeli, 
jak Boruń zakołysal się w miejsca i wy 
ciągnął ręce szukając oparcia o słupek, 
czaszki wzmógł się, niesamowicie 
a nie znalazłszy go, przychyli! s’ię gwał­
townie i runął na ziemię, nie słysząc za-

pewne gwizdka. jakim sędzia kończył 
właśnie mecz

EPILOG.
ę przygotować się —- rzeki 
Śliwanik do Jerzego Borii- 

Za chwilą przyjmie pan 
pierwsze wizyty 
pogroził muFotem

— Oszukał rnnie pan przedwczoraj.
— Ależ panie doktorze... — zaczął 

Jerzy, lecz Śliwanik przerwał mu:
— Nie powinienem był pozwolić pa­

nu na dalszą grę. Podejrzewałem nad­
wyrężenie i obawiałem się. że może pęk 
nąć panu naczynie krwionośne Tak 
istotnie się stało.

— Czułem się naprawdę dobrze — za­
czął Jerzy — Dopiero wysiłek końco­
wy...

— Właśnie o to chodzi — przerwał 
mu znowu lekarz — Ponieważ jednak 
wszystko jest dobre, co- się dobrze koń­
czy, przebaczam panu.

Podał Jerzemu rękę.
— Swoją drogą, winszuję — rzeki — 

Orion zawdzięcza panu mistrzostwo, a 
żaden mecz z tych wszystkich, jakie o-

glądałem w życiu, nie przyniósł mi tyle 
emocyj.

Później dodał:
— I nie nadwyręży! cni tyle zdrowia! 
Doktór Śliwanik wyszedł na korytarz.

■g erzy usłyszał odgłosy ja- 
| kiejś rozmowy, a polem drzwi 
z otworzyły się i do pokoju we­

szły dwie osoby.
Byli t0 _ trener Władysław Ówiczy- 

dło i Halina.
Zbliżyli się do jego łóżka.
— Czołem, Boruń — rzek: serdecznie 

trener, witając się z nim. Napędził nam 
pan porządnego stracha, to też cieszy- ■ 
my się wszyscy ogromnie, że wszelkie 
niebezpieczeństwo minęło.

Ustąpił miejsca Halinie
— Właściwie powinna była przyjść 

sama — wyjaśni! — Ale widząc, że nie 
ma odwagi, zdecydowałem się zjawić 
z nią tutaj, aby pomóc w waszym poje­
dnaniu...

Halina podała Jerzemu buktot goździ­
ków.

— Z życzeniami wyzdrowienia — po­
wiedziała prosto.

Pochwycił jej rękę.

— Dziękuję! A więc.. przebaczyła mi 
pani?...

— Nie gniewałam sto, już. na długo 
przed pierwszym meczem 
chia.

— Tak? — zdziwił się. 
więc nie pojednaliśmy się

— Dlatego, że użył pan 
słowa: „błahostka", Pie wszy raz zrobił 
to pan w jednym z listów.

— O, przewrotności kobieca: — za­
wołał. — Przecież powiedziała mi pani 
wtedy, że wszystkie moto listy powędro 
wały bez czytania do kosza!

Spłonęła tak silnym rumieńcam że aż 
zrobiło mu się jej żal.

— Tylko ten jeden list 
padkiem... — próbowała 
się.

O'ion — Le-

— Dlaczego 
j'iż wtedy?
po raz drugi

ocalał przy- 
wytłumaczyć

iash(śiueD-naiM7iM(bi]jiB3iiiion(BaD)
MYŚTA. POWAŻNIE O EKSTRAKLASIE
CEBULA NIE ZRAŻA SIĘ, ŻE DRUŻYNA JEGO NIE GRA JESZCZE 

TAK, JAK PRZED WO JNĄ
PIEC (AKS) WRACA .,Z ODSIECZĄ“ NAPRZODOWI (ŁlStW) 
DYTKO TWTERDEL ŻE BAILDON BĘDZIE Ł tPSZY OD DĘBU
Donosiliśmy w ostatnim czwartkowym 

numerze SPORT-u, że znany w całej Pol 
sce piłkarz Cebula Wystąpił już w bar­
wach swego macierzystego klubu „Śląsk” 
Świętochłowice w meczu przeciwko TS 
Huta Pokój. Mecz pomimo doskonałej 
gry Cebuli zakończył się porażką druży­
ny ze Świętochłowic 1:3.

Exreprezentant Polski nie 
tym, że nie ma z kim grać w 
do której podpisał zgłoszenie, 
informują czytelnicy ze Świętochłowic 
Cebula postanowił za wszelką cenę dopro 
wadzić do tego, aby jedenastka „Śląska” 
stała się jak przed wojną drużyną zali­
czającą się do extraklasy piłkarstwa poi 
skięgo.

„Repatriant” z Włoch zabrał się ener­
gicznie do pracy i codziennie przeprowa­
dza treningi młodych swych kolegów klu 
bowych, ucząc ich wszelkich znanych mu 
arkanów gry w piłkę nożną. Frekwencja 
na treningach jest ogromna.

Kibice świętochłowiccy donoszą nam 
dalej, że jeszcze w tym roku Śląsk da 
się poznać zwolennikom piłki nożnej na 
Śląsku ze swej najlepszej strony. Już w 
niedługim czasie zobaczymy w barwach 
,,cxligowców” Kulawika I-go i Ii-go, do­
skonałego środkowego pomocnika Goiła 
Ill-go (brata znanego piłkarza, który na 
rok przed wojną utopił się) oraz b. dobre 
go lewego pomocnika i lewego obrońcę 
Karmańskiego, który Zapowiedział już 
Swój powrót ze Szkocji.

Jak widzimy Śląsk myśli poważnie od­
grywać w piłkarstwie polskim tę rolę ja­
ką odgrywał przed wojną.

zraża się : 
jedenastce [ 

Jak nas ;

Wszyscy interesujący się sportem pił-

Zawody repr. Krakowa II z repr. kra­
kowskich klubów robotniczych, które mia 
ły się odbyć 
odwołane ze 
w tym dniu 
wie.

w niedzielę, 3 bm, zostały 
względu na 
uroczystości

odbywające się 
PPS w Krako-

startowała osta-Mitąnowa (RKS Legia)
tnio we Wrocławiu na zawodach z udzia­
łem Walasiewiczówny również jak 
przednio w Olsztynie i 
bez zezwolenia klubu

O jej występach Legia 
dopiero z prasy.

Ponieważ organizatorzy
zwracali się wprost do zawodniczki, a nie 
do klubu, Legia wystosowała drogą służ­
bową pismo do PZLA z zapytaniem, czy 
tego rodzaju praktyki są dopuszczalne.

po-
Katowicach —

dowiedziała su

tych zawodów

BARWIKI W
DRUŻYHY KRAKOWSKIEJ

Podobno Barwiński (Tarnovia), ■ repre­
zentacyjny zawodnik KOZPN-u ma prze 
nieść się do jednego z czołowych klubów 
krakowskich

Polski Związek Tenisa Stołowego otrzy 
mai w ub. tygodniu z Londynu z Miedzy 
narodowej Federacji T St. statut oraz 
nowe przepisy gry

Jak nam komunikuje generalny sekre­
tarz PZTS p. Chudoba podesłane w języ­
ku angielskim przepisy zostały oddane 
już do tłómączenia.

karskim zauważyli zapewne, że znany w 
całej Polsce przed wojną klub wieczny 
kandydat do ligi — Naprzód Lipiny — 
kroczy ostatnio od sukcesu do sukcesu i 
znajduje się na czele tabeli rozgrywek 
mistrzowskich w grupie I-szej.

Czyżby był to renesans formy przedwo­
jennej Naprzodu. „Konkurencja” twier­
dzi, że drużyna z Lipin ma obecnie „swój 
okres”, który tradycyjnie zresztą przemi 
nie za parę tygodni. Czy tak będzie prze 
konamy się już niedługo. W każdym razie 
zdradzimy tajemnicę, że jeden z najlep­
szych graczy AKS-u chorzowskiego repr. 
Polski Piec I-szy nosi się z zamiarem po­
wrotu do swego „rodzinnego” klubu.

Jeżeli mówiliśmy o Śląsku i Naprzodzie 
z Lipin, to nie sposób pominąć milcze- 
nem trzecią drużynę śląską, którą obok 
Ruchu i AKS-u przysparzała laurów pił- 
karstwu śląskiemu na arenie ogólnopol­
skiej. Drużyną tą jest... Baildon Katowi­
ce — dawny Dąb.

Kierownik sekcji piłkarskiej Baildonu p 
Szuster zdradza nam tajemnicę, że am­
bicją jedenastki z Dębu jest zdobycie mi- J 
strzostwa w swej grupie no i zakwaiifi- ’ 
kowanie się do rozgrywek o wejście do I 
ligi.

Hutnicy Baildonu znajdują się rzeczy­
wiście w bardzo dobrej formie. Od za­
kończenia tegor. rozgrywek mistrzow­
skich w k.l. A Śl. OZPN-u piłkarze Bail­
donu pracowali bardzo solidnie nad so­
bą, mając zresztą duże zrozumienie dla 
swych potrzeb ze strony dyrekcji huty.

Zaczęło się od zwycięstwa nad Ruchem 
3:0) — przyp. Red.) w lipcu jeszcze b. r. 
— mówi nam p. Mrozik wiceprezes Bail­
donu — i do chwili obecnej rozegraliśmy 
ponad 20 spotkań bez porażki. Przerwę w 
rozgrywkach wykorzystaliśmy w 100%.

Gracze nasi trenowali b. pilnie, znajdo 
wali się na 2-tygodniowym obozie odpo­
czynkowym w Wiśle, kosztem około pól 
miliona złotych odnowiliśmy boisko, na 
którym mamy nadzieję, że przedstawiać 
będziemy trudnego do pokonania dla 
wszystkich drużyn przeciwnika i... mamy

ambicję wznowienia tradycji ligowego 
Dębu.

— Czy Baildon pozyskał jakich nowych 
graczy — pytamy kpt. drużyny exrepre- 
zentanta Polski Dytkę.

— Jedynymi nowymi graczami to Gon- 
dzik w bramce, który zastąpił Drzyzgę i 
Misiak na środku pomocy. Poza tym po­
robiliśmy tylko pewne przesunięcia na 
poszczególnych pozycjach.

Skład w jakim walczymy obecnie w roz 
grywkach mistrzowskich przedstawia się 
następująco: Gondzik, Trąbka,’ Kołwacz, 
Spałek, Misiak, Dytko, Kesner, Polok’ 
Loch, Krężel i Pohl.

Od siebie dodamy, że obok Dytki, Mi­
siaka, Gondzika i Kesnera (zawodnik ó 
najsilniejszym strzale na Śląsku) — któ­
rzy stanowią podporę drużyny, reszta bar 
dzo się podciąga wformie i cały zespół 
stanowi jedenastkę bardzo wyrównaną.

Pawelczyk Stef.

rener patrzył na nich z rado­
ścią w sercu
Byli jakby stworzeni dla sie­

bie, a przy tym — kochali się w sobie.1 
To było pewne jak nrur, mówiąc słow­
nikiem piłkarskim

— Mam szczęście — stwierdził w du­
chu, wracając myślą do dnia owej wy­
cieczki rybackiej do Srebrnego Potoku. 
— Znalazłem nie tylko Strzelca, ale i, 
■wszystko na to wygląda., 
zięcia.

Tymczasem z korytarza 
dłuższego czasu coraz 
głosy.

Wreszcie rozległo się natarczywe pu­
kanie, a zaraz potem drzwi otwarły się 
na ościerz i wpadła przez nie cała pacz­
ka kochanych chłopców „Oriona", na 
końcu zaś prezes Ważnicki, bracia 
dysław i Kazimierz Janodscy oraz 
nik Pieniążkiewicz.

Jerzy zawołał uradowany:
— Ależ to Orion w zupełnym 

plecie!
W tejże chwili od drzwi .padło klótli4 

we pytanie Miedzianowlosego:
— Jak to w komplecie?1... A j’a to 

co?... Należę może do paryskiego Ra- 
cing Clubu?...

Koniec.

doskonałego

dobiegały od 
niecierpliwsze

Wła- 
skarb

kom-

TU RADOM!
GRZĄDZIEL W RADOMIAKU

Radom. Znany zawodnik piłkarski Le­
gii stołecznej Grządziel w tych dniach 
podpisał zgłoszenie do K. S. Radomiak.

STADION MIEJSKI W RADOMIU 
PRZEJDZIE ROD OPIEKĘ PWiWF

Radom. Jak się dowiadujemy miejski 
stadion sportowy przy ul. Kozienickiej 
w Radomiu przejdzie pod opiekę po­
wiatowego komendanta PW i WF. Sta­
dion ten dotychczas był zupełnie nie 
wykorzystany. Należy przypuszczać, że 
w roku przyszłym część imprez sporto­
wych odbywać się będzie już na stadio­
nie miejskim co anacznie odciąży do­
tychczasowy stadion fabryki broni.

»WIECZÓR ARSZ A Yh plsze:
NIEBAWEM ZOBACZYMY 
»SZAPSIA« NA RINGU 
OOT^OI P B1’RĆŁ SWGLERÓW« 
O litej WYJAŚNIA SWE SALDO 
ifiniiMMi OKUPACYJNE

SIATKARZE AZS-u ZWYCIĘŻAJĄ 
W TURNIEJU TRÓJKOWYM

Kraków. Na sali YMCA rozegrany 
został turniej w piłce siatkowej trójek 
męskich o mistrzostwo Krakowa. W fi­
nale po zaciętej walce AZS (Korzdoń, 
Mizia, Sobieski) pokonał Wisłę (Ariet, 
Szaba, dr. Sztok) 2:1 (15:6. 11:15, 15:10). 
Trzecie miejsce zajęła Craćovia, która 
grała z Tarnovią w stosunku 2:1 (9:15, 
15:8, 15:8).

Prasa warszawska zamieściła anons 
centralnego Komitetu Żydów w Polsce 
wzywający wszystkich którzy cokolwiek 
wiedzą o zachowaniu się znanego boksera 
„Szapsia” Rotholca, w okresie okupacji, 
aby zameldowali o tym Rzecznikowi Dy­
scyplinarnemu (Sienna 60).

Rotholc. który przebywa obecnie w Ło­
dzi, rozpoczął niedawno systematyczny tre 
ning i zamierza wrócić na ring. Nosi się 
on z zamiarem ponownego zdobycia mi­
strzostwa Polski w swojej wadze, a nawet 
nie wyklucza przejścia na zawodostwo.

Gdyby sukcesy sportowe zawiodły to ma 
zamiar zostać trenerem. Na przeszkodzie 
stoi nie załatwiona jeszcze sprawa reha­
bilitacji Rotholca, z czasu okupacji pod­
czas której był on „policjantem żydow­
skim” w getcie warszawskim.

Ponieważ „policja żydowska” posiada 
niejednolitą opinię i jest częściowo boj­
kotowaną, gdyż w licznych wypadkach 
zarzuca się jej współpracę z okupantem, 
znakomity bokser, wystąpił do Specjalne-

go Sądu Honorowego przy Centralnym Ko 
mitecie Żydowskim, z prośbą o wszech­
stronne zbadanie jego zachowania się w 
czasie okupacji i wydanie odpowiedniego 
wyroku.

PING-*ONG!ŚGI «RAKOWA
BOZlOCzYiM NBnmTWiA

Kiaków, Mistrzostwa krakowskiej kla­
sy A w tenisie stołowym rozpoczynają 
się już w dniu 9 bm.

IV roku bieżącym weźmie udział w roz 
grywkacb 8 drużyn. Nowicjuszami są mi 
strzowie klasy B. Prądniczanka i Wisła.

Plan gier na 9 i 10 listopada przedsta­
wia się następujące; Groble - Garbarnia 
Cracovia — Wisła, Prądniczanka - Kra-’ 
kus i HKS — AZS 10 listopada: Garbar­
nia — Cracoeia, Wisła — Groble, _
Prądniczanka, Krakus — HKS

Następne rozgrywki odbędą się 
16, 17, 23. 24 i 30 listopada.

Druga runda rozegrana zostanie 
1. 7, 8, 14, 15, 21 i, 22 grudnia

Mistrzowskiego tvtułu bronić 
KS Cracoyia

w dn.

w dn.

będzie

CZYTAJCIE
CZ^A^.TKOWF,

WTDAJUE „SPORTU“ I
I

NIE OSKARŻONY
Rzecznik dyscyplinarny C.K.2. wysto­

sował, za pośrednictwem prasy, apel, aby 
każdy, kto. cokolwiek wie o Rotholcu, zło 
zył zeznanie. Musimy zaznaczyć, że apel 
ten był dość nieszczęśliwie zredagowany, 
tak ze po przeczytaniu go, możnaby było 
powziąć domniemanie, że Rotholc jest 
poszukiwanym np. za jakieś przestępstwo.

Rotholc jako „policjant żydowski” od­
znaczył się na polu organizacji dostaw ży­
wności do getta. Widywano go często w 
gmachu sądu na Lesznie, gdzie przez pe­
wien czas można się było porozumiewać 
z żydami, iak załatwiał ze szmuglerami z 
drugiej strony muru transakcje o dostawę 
większych partii żywności. Przez pewien 
czas nazywano Rotholca „królem szmuglc 
row”. Narażał on życie dla ratowania ży­
cia swym braciom.

„SZAPSIO” ZNÓW NA RINGU
Przy likwidowaniu getta Rotholc został 

wywieziony do obozu koncentracyjnego’ w 
Oświęcimiu, a później był w Grossrosen.

Po odzyskaniu wolności, gdzieś w maju 
ubiegłego roku, Rotholc, zjawił się w War 
szawie. Wyglądał wówczas bardzo źle i 
nie miał nadziei powrotu kiedykolwiek na 
ring. Później mieszkał w Częstochowie a 
obecnie przebywa stale w Łodzi i nie o- 
puszcza żadnego spotkania bokserskiego

Jest pewne, że naszej najlepszej „mu 
sze uda się szcz-ęTiwie przebrnąć przez 
..Rubikon rehabtotacji” i niedługo zo­
baczymy „Szansia" na ringu w rękawi­
cach bokserskich.



UCHAR
ISO ST Ab w KRAKOWIE 

ZDYSTANSOWAŁ NA FINISZU WARSZAWĘ
Katow-ice. Puchar im śp Józefa Kału- 

,w pierwszym roku rozgrywek, zdobył 
o_ rodzinny gród — Kraków Rozgryw 

^pucharowe —- międzymiastowe, które 
iy dotąd nie wzbudzały w Polsce 
t wielkiego zainteresowania, zgroma- 
:y obecnie dziesiątki tysięcy widzów 

'Wałka czterech najsilniejszych okrę- 
gójv emocjonowała całą Polskę. Do o- 
pStaiiej niemal chwili kwestia w czyich 
©fezostanie on rękach na przeciąg jed- 
aeżjp roku była o.warta

Wielkim faworytem był Kraków bez- 
fenrzeoznie najsilniejszy w chwili obec- 
nej Okręg piłkarski w Polsce. Niespo- 
jsgifewanie grodowi podwawelskiemu na 
grć&nego rywala wyiosła Warszawa Na 
Spiszu Kraków potrafił jednak wyprze­
dzić swojego groźnego i niespodziewa­
nego rywala, dystansując już w między- 
Js^asie odwiecznego konkurenta Śląsk, 
Wóijy jednak ostatnim swym zrywem po 
wajdł wydostać się na drugie miejsce

Końcowy układ tabeli w sposób naj­
wierniejszy odzwierciedlił układ sił w 
piłkaTstwie polskim po wojnie.

Puchar znalazł się w godnych '-?kach 
Na przyszły rok bata1:a zacznie się

ŚLĄSK WYGRYWA W POZNANIU
I ZDOBYWA II-GIE MIEJSCE 
MI.SK-POZNAN 2:1 (1:0)
IANIK « MICHALSKI BOHATERAMI 
SPOTKANIA

BOHATERAMI

Poznań. Poznańskie spotkanie z cy- 
grozgrywek o puchar im śp. Józe- 

jąłuży między repr Śląska i repr. 
anta nie toczyło sie o tak wielką 
kę, jak mecz warszawski. Śląsk 

wypadku swego zwycięstwa i pó­
ki, ew. remisu Warszawy mógł je- 
lie poprawić swoją pozycje o jedno 
ejsce w górę. Poznań przez z.wycię- 
ro nie osiągnąłby nic. Tak więc 
scz w Poznaniu był meczem bez ner­

wów. Toteż gra. samą nie ..nosiła w so­
bie tego pierwiastka walki za wszelką 
cenę i aczkolwiek mecz prowadzony 
Łył w ostrym i żywym tempie, to jed- 
taJk żadna strona nie zdradzała skłon­
ności do gry fair czy też desperackich 
Wyskoków. Poziom spotkania nic był 
Eyt wysoki, obydwie drużyny grały 

rdzo często bezplanowo.

zesnół 
nrze- 

drnży- 
grarze:

Janik 5

zwycięża
Śląsk przedstawiał -to toko 

^■ardziej wrównarw od swoiego 
feiwnika. Autorami zwvcie«fwa 
hy gości byli właśęiwtó dwa i
panik w bramce i Michalski na obro­
nie. Bramkarz ślask; bronił w s.nosób 
fenomenalny. łapał naitrudnieisze 
fesały, był ostoto d’mżvnv , iei nai- 

, pewniejszym punktem Obok пЬ’о 
drugim bohaterem spotkania był Mi- 
łŚbalski. rozbijający iak taran wsz“l- 
fcie ataki. dwotocw sie i troiacv — żv- 
Wą nie do orzeiścia wnro®t twarda 

* kapotą. W linii. rwner brvlnwał na 
Irodku Piec TT. w i-Mm dobrze ST>i- 
ąała się lewa Mm«« иЯгЯй»к; — Cebu­
la. Cebula był też nrilp<n«7vm namast- 
tBfciem drużyny sośr-
p-

.jdźjslnie. wyróżnić należ- Tarkę 
' lierczaka. którzv bvi;

i wszvstkch akcji 
stale do przód” i 

ąjso -safety napastnik

pn7R5»ń **v’ ’<’”"■’'1
Drużyna Pa-oa"5- -----

NOWE ZWYCIĘSTWO POLONII 
ŚWTDNICKIEJ

Jelenia Góra (Si) W niedzielę odbył 
się w Jeleniej Górze wobec rekordo­
wej ilości 5000 widzów interesujący 
mecz piłkarski pomiędzy świdnicką 
Polonią, kroczącą obecnie od zwycię­
stwa do zwycięstwa a TtJR-em z Je­
leniej Góry.

I tym razem zdecydowane zwycię­
stwo odniosła Polonia 3:0, dla której 
bramki uzyskali Cichy 2 oraz Maniu- 
ra 1.

Dla pokonanych honorowy punkt 
zdobył naas

§ako zespół gorzef od swezo r>rzec;w- 
Jnika. Matoc ćhw'to.rn!

..Wprost przewago. dzięki indolencji 
ffcaipadu nie potrafiła sno+lra-tó roz- 
| i^tazygnać na swoi a kerzvść M!ała ona 

jbhź bardzo słabo rrmkte do którveh w 
pierwszym rzędzto za1;ozvć należy bar­
dzo słabego WoicieckoTyekiep-o na o- 

i łironie. Pomoc na ogół sr>:«vwała sie 
‘ ' .................... " i Kaź

crłA-nm vmj W O-

Kaźfnierczak 
chwilami grał 
Linia napadu 

pwsał doskonale Oza<pczvk wvsu- 
ąję stele w bój doskonałych nrzeho- 
W> ale kiepskich strzelców. Anio- 

ę i Białasa.
W sumie akcie tlrnżyiw śląskiej. aoz- 

fcolwiek rzadsze od akc.ii nrzeciwn5k’ 
były bardziej skoordynowane i groź­
niejsze.

Przed rozpoczęciom zawodów d’-”żv- 
jny powitał na boisku prezes PO7.PN 
ijprok. Jańczyk Nasiennie roznoczoła 
(śię gra do której przed sędzia Ptoma- 
ISlowskim wystąpiły obydwie drużyny 
W następujących składach-

ŚLĄSK: Janik, Michalski. Kowacz. 
^Ntóbylski, Piec TI. Szaton. Kulik. Bąk, 
Spodzieja. Cebula. Barański.

POZŃAN: Skromny. Wojciechowski. 
^Steniaik, Groński, Tarka. Kaźmierczak. 
Bolka, Anioła,,J3gapczgk. Białas, Smol-

cci nowa okręgi znów walczyć będą o 
zaszczytne trofeum,, o puchar imienia te 
go człowieka, z którym związana jest 
nierozerwalni historia piłkarśtwa poi 
skiego I dlatego życzyćby sobie należa 
to, aby w roku przyszłym do rozgrywek 
dopuszczone były wszystkie okręgi, aby 
spotkania o puchar im. śp. Józefa Kału 
ży zajmowały bezpośrednio cały kraj, 
aby zdobycie jego było największym 
zaszczytem i największą nagrodą za ca­
łoroczną pracę, aby pamięć wielkiego 
piłkarza i wielkiego działacza przetrwa­
ła wśród graczy całej Polski i aby jego 
postać służyła za wzór wszystkim na­
szym piłkarzom tak długo jak długo w 
piłkę nożną grać się jeszcze będzie.

Piłkarzom Krakowa składamy tą dro­
gą najserdeczniejsze gratulacje z powo­
du zdobycia tego zaszczytnego I cenne­
go trofeum, a wszystkim innym okrę­
gom życzymy podobnego sukcesu w na­
stępnych latach rozgrywek, które w bież 
roku następującą kolejności

1) Kraków 6 8 15:9
2) Śląsk 6 7 11:9
3) WaTszawa 6 7 , 14:14
4) Poznań 6 2 10:18

Dwie niewykorzystane 
jedenastki i bramka 

Barańskiego
W pierwszym okresie gry przewagę 

ma Poznań; szereg strzałów mija się 
jednak z celem, albo staje się łupem 
doskonale usposobionego Janika. Oko­
ło 15 min. Śląsk ma wielka okazję na 
żdobycie prowadzenia. Za faul na polu 
karnym Poznania, sędzią, dyktuje jede­
nastkę. Barański strzela jednak ponad 
poprzeczkę, zaprzepaszczając murowa­
ną sytuację Zawodnik ten rehabilituje 
się jednak w 22 minucie, zdobywając 
prowadzenie dla swoich barw po żarnie 
szaniu podbramkowym silnym nie do 
obrony strzałem. Od tej pory zaznacza 
się znów przewaga Poznania. który 
bez przerwy atakuje bramkę Śląska. 
Janik jest jednak stale na stanowisku 

i ratuje w beznadziejnych sytuacjach. 
W 30 minucie na polu karnym Michal­
ski robi rękę, sędzia odgwizduje drugą 
już w tym meczu jedenastkę, ale i tym 
razem nie pada z niej bramka. Polka 
strzelił niecelnie obok słupa.

Po przerwie
Po zmianie stron przewaga drużyny 

poznańskiej wzmaga się jeszcze, bram­
ki jednak nie chcą padać. W 15 minu­
cie Cebula po niespodziewanym prze­
boju podaj e do nieobstawionego Spo- 
dziei .który spokojnie zdobywa drugą 
bramkę dla Śląska. Bezpośrednio po 
tym Poznań przypuszcza kontratak 
i Białas strzałem pod poprzeczkę zdo­
bywa honorowy punkt dla swojej dru­
żyny. Napór ataku gospodarzy trwa 
bez przerwy, obrona śląska likwiduje 
jednak wszystkie niebezpieczne sy­
tuacje i stan meczu pozostaje do koń­
ca bez żmiąn,

Śląsk wywozi ze stolicy Wielkopolski 
sacześliwe zwycięstwo i dwa punkty.

1fi°ß PRZEGRM SLĄSK Z ŁODZIĄ
Ш.У W MECZU BOKSERSKIM

PISARSKI LEPSZY OD NOWARY
KOLCZYŃSKI MISTRZEM POLSK. w W. ŚREDNIE}
JUNIORZY ŚLĄSKĄ LEPSI OD ŁODZIAN

Łódź. Rewanżowe spotkanie bokser­
skie Łódź' — Śląsk wywołało w Łodzi 
niebywałe zainteresowanie. Nic dziw­
nego spotkanie dwóch bezsprzecznie 
najsilniejszych w tej chwili okręgów, 
było sensacją obecnego sezonu bokser­
skiego. Z meczem wiązała sie jeszcze 
do tego walka finałowa c mistrzostwo 
Polski w wadze średniej.
ZA WSZELKA CENĘ DOSTAĆ SIĘ 

NA SALĘ
Łódź stanowczo nie jest nastawiona 

jeszcze na organizację taikieh atrak­
cyjnych spotkań bokserskich. Brak 
odpowiedniej hali spowodował, że 
spotkanie mogło oglądać tylko 5000 wi­
dzów, a drugie tyłe zostało przed bra­
mą hali na ul. Rokicińskiej, walcząc 
bezskutecznie o wejście do wewnątrz. 
Efektem tego było kilka wypadków 
połamania nóg i rąk. Na sali przygo­
towanej na maksymalne pomieszczenie 
3000 ludzi, znalazło się prawie dwa ra­
zy tyle, atmosfera więc już po godzi­
nie była niemożliwa do zniesienia; za­
duch, brak powietrza powodowały om­
dlenia, a bokserzy na ringu także nie 
czuli się świetnie.

W takich to warunkach odbyła się 
impreza sportowa, która ma przynieść 
zdrowie i rozwój fizyczny.

Spotkanie dwóch okręgów poprzećtzo 
ne było finałową walka o mistrzostwo 
Polski w wadze średniej miedzy Kol­
czyńskim j Sobczakiem,
KOLCZYŃSKI ZDOBYWA TYTUŁ 

MISTRZOWSKI
Kolczyński poprzedniego dnia poko­

nał w półfinale Bednarza (Łódź), zmu­
szając go w drugiej rundzie do podda 
nia się.

W spotkaniu finałowym, które omal 
że nie zakończyło się tragedią, na pun­
kty wygra! Kolczyński. Jego przeciw­
nik Sobczak, poza ambicją i zacięto­
ścią nie wykazał żadnych walorów. 
Ja'k już wspomnieliśmy walka mogła 
zakończyć się tragedią, ponieważ Sob­
czak rozciął Kolczyńskiemu w pierw­
szej rundzie prawy luk brwiowy nie 
dobrze jeszcze po turnieju praskim 
zrośnięty i wobec wielkiego upływu 
krwi wydawało się, że walka będzie 
przed czasem przerwana. Kolczyński 
postanowił jednak walczvć do skutku 
i w drugim starciu zdenerwowany kon 
tuzja rzucił się do ataku, posyłając 
przeciwnika do 8-miu i 3-ech na deski. 
Sobczak tylko z trudem przetrwał do 
końca walki, przegrywając na punkty.

Po walce wiceprezes PZB Karol Bie­
lewicz udekorował obydwu pięściarzy 
wstęgami mistrzowskimi.

ŚLĄSK — ŁÓDŹ 5:3 W MECZU 
JUNIORÓW

Z' kolei rozpoczęło sie spotkanie 
Śląsk — Łódź, poprzedzone meczem 
młodzików obydwu okręgów.

W meczu młodzików, punktowanym 
nieoficjalnie, zwycięstwo odniósł Śląsk 
5:3.

W wadze papierowej: Ponanta (Sl) 
zremisował z Olczakiem (Łódź).

W wadze koguciej: Rudner (Śląsk) 
wypunktował Targiela (Łódź).

W wadze piórkowej: Matloch (Śląsk) 
po pięknej walce wygrał z Kaneckim 
(Łódź).

W wadze lekkiej: Krężel (Śląsk) 
przegrał po słabej walce z Bonikow- 
skim (Łódź).

ŁÓDŹ BEZ CZARNECKIEGO 
A SLĄSK Z MOCZKĄ

Obydwa zespoły wystąpiły w skła­
dach osłabionych. W ósemce Łodzi za­
brakło wyznaczonego Czarneckiego, któ 
ry uważał za stosowne na jeden dzień

ŻYCIE SPORTOWE
CZĘSTOCHOWY
LUDWIKÓW Kielce — CKS 0:16 wo.

Częstochowa (tel. wł.) W Częstocho­
wie odbyło się spotkanie bokserskie 

pomiędzy Ludwikowem Kielce a CKS. 
Wobec nadwagi zawodników Ludwiko 
wa CKS zdobył punkty wo.

W spotkaniu towarzyskim CKS po­
konał Ludwików 12:2.

Wyniki poszczególnych walk przed­
stawiają się następująco:

Waga musza: Strychalski (CKS) po­
konał wysoko na punkty Stalę (Lud.). * I 

przed meczem wyjechać do Zakopane­
go. W zespole Śląska w wadze półśred 
niej wystąpił znaleziony chyba gdzie 
w muzeum Moczko, jeszcze przed. ro­
kiem „kogut“ bokser, który karierę 
swoją zakończył już właściwie przed 
wojną. Co było powodem takiej decy­
zji kapitana sportowego Sl. OZB nie 
wiemy, ale na przysłość nie należało 
by więcej z poważnego spotkania ro­
bić parodii.

RADEMACHER NIE JEST PERŁĄ
Największe zainteresowanie w spot­

kaniu niedzielnym skupiło się dookoła 
dwóch walk, a to Woźniakiewicza z 
Rademacherem i Nowary z Pisarskim 
O ile druga walka była wspaniałym 
pokazem boksu, to walka Wożniakiewi 
cza z Rademacherem nie przyniosła 
spodziewanych emocji z powodu przy­
gniatającej przewagi boksera łódzkiego 
który przez dwie rundy poprostu roz-

■ nosi! swego przeciwnika.
Z pozostałych walk na wyróżnienie 

zasługuje jeszcze pojedynek Bazarni- 
ka w wadze muszej z Kamińskim, w 
którym nieco lepszy Ślązak nie potra­
fił sobie przez dłuższy czas dać rady 
z systemem walki przeciwnika. W ze­
spole śląskim wyróżnił się jeszcze Ku­
bica w w. ciężkiej, bokser prymitywny 
ale posiadający doskonałe walory, ser­
ce do walki i silny cios z obydwu rąk

Przebieg i wyniki poszczególnych 
walk były następujące:

WAGA MUSZA: Bazamik (Śląsk)— 
Kamiński (Łódź). Walka od pierwszej 
chwili jest bardzo zażarta i ciekawa. 
Bazarnik reprezentujący się lepiej fi­
zycznie starał się utrzymać przeciwni 
ka na dystans, co mu się jednak nie 
zawsze udawało. Walka nosiła cha­
rakter wyrównany i taki też był jej 
wynik.

WAGA KOGUCIA: Grzywocz (Śląsk)
— Stołecki (Łódź). Spotkanie to było 
raczej pokazówką, w której Grzywocz 
zademonstrował wysokie swoje wolo- 
ry. Wygrał wysoko na punkty Grzy­
wocz.

WAGA PIÓRKOWA: Krawczyk (Sl.)
— Mazur (Łódź). Prymitywny Mazur 
nie był przeciwnikiem groźnym ani 
równym dla Krawczyka, który przez 
wszystkie trzy rundy atakował i spot­
kanie zdecydowanie wygrał.

WAGA LEKKA: Rademacher (Śląsk)
— Woźniakiewicz (Łódź). Całkiem nie­
spodziewanie od pierwszej minuty wal 
ki wielką przewagę uzyskuje Woźnia­
kiewicz, zasypując przeciwnika K pół- 
dystansu gradem ciosów. Rademacher 
robi wrażenie jakgdyby był groggy.— 
Dopiero w trzecim starciu Ślązak przy 
chodzi do siebie i próbuje przyjść do 
kontrofensywy, ale jest już zbyt póź­
no. Woźniakiewicz przetrwał ten okres 
doskonale wygrywając w rezultacie 
zdecydowanie na punkty.

WAGA PÓŁŚREDNIA: Moczko (Sl.)
— Olejnik (Łódź). Olejnik w pierwszej 
rundzie demoluje przeciwnika, który w 
przerwie poddaje się rezygnując z dal­
szej walki.

WAGA ŚREDNIA: Nowara (Śląsk)— 
Pisarski (Łódź). Najpiękniejsza walka 
dnia przyniosła zwycięstwo Pisarskie 
mu, który przeżywa obecnie renesans 
formy. W pierwszym starciu Pisarski 
bada przeciwnika, Nowara wykorzy­
stuje to i atakuje wygrywając niezna­
cznie rundę. W drugim starciu Pisar­
ski walcząc pięknie na dystans i pół- 
dystans, lokuje szereg ciosów, które 
wyraźnie osłabiają Nowarę. Od tej 
chwili przewagę uzyskuje Pisarski nie 
wypuszczając jej do ostatniej chwili z 
rąk. W rezultacie Pisarski wygrywa 
walkę na punkty.

Waga kogucia: Frymus (CKS) zwycię 
żył również na punkty z Krzysztowia- 
kiem.
Waga piórkowa: Krzyszkowski (CKS) 

wypunktował Morawiaka.
Waga lekka: Chudy (CKS) zmusił 

do poddania się w 1-szej rundzie Bog­
dana.

Waga półśrednia: Marciniak (CKS) 
przegrał z Cykulskim.

Waga średnia: Warwas (CKS) zwy­
ciężył na punkty Tarasowa.

Waga półciężka: Morawski (CKS) 
młody bokser CKS-u sprawił wielką 
niespodziankę, zwyciężając przez ko. 
w pierwszej rundzie mistrza okręgu 
Kurkę.

W wadze ciężkiej spotkanie nie od­
było się.

Sędziował w ringu ob. Mich.ołka.
WYNIKI PIŁKARSKIE O MISTRZO­
STWO CZĘSTOWSKIEJ A KLASY 
VICTORIA — WKS Wieluń 6:2 (2:0)
Częstochowa (tel. wł. Bramki dla 

Victorii zdobyli Obst 2, Wójcikowski, 
Mąłek. Góra i Garusz po jednej, dla 
WKS-u Supiński i Szatkowski

WAGA PÓŁCIĘŻKA: _ Kolonko , (Sl.) 
— Zylis (Łódź). Walka bardzo brzydka, 
cały czas przeważnie w zwarciu/tzakoń 
czyła się remisem, aczkolwiek lepszym 
nieco był Kolonko.

WAGA CIĘŻKA: Kubica (Śląsk) — 
Niewadził (Łódź). Kubica walczy bar­
dzo odważnie, atakuje, mistrza Polski^ 
trafia kilki razy w żołądek,, co powó-’ 
duje wzrost respektu u Niewądżiła. — 
Dalsze dwie rundy przynoszą znów nie 
śmiałe ataki Niewadziła 1 zdecydowa­
ne odpowiedzi ze strony Kubicy. Sę­
dziowie przyznają zwycięstwo więcej 
rutynowanemu i lepszemu technicznie 
Niewadziłowi. ”

Spotkanie prowadził w ringu Ma­
słowski (Poznań), punktowali Sierota 
(Łódź), Urbaniak (Pomorze). Markow­
ski (Śląsk).

GŁÓWNI 
AKTORZY MECZU 

ŁÓDZ-SLflSK 
W BOKSIE

Kolczyński, mistrz Polski w wadze 
średniej

Grzywocz (Śląsk)

(Nowara (Śląsk)

i «u...... ■mim

SKRA — STRADOM 5:1 (1:0)
Mecz rozegrany na boisku Skry przy 

niósł jej łatwe zwycięstwo. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Serdak. Dzięcip- 
łowski i Bubel po jednej oraz'Orłow­
ski 2, dla Stradomia Lach.

Po ostatniej niedzieli rozgrywek - O 
mistrzostwo częstochowskiej A klasy 
tabela przedstawia się następująco:

PING - PONG: WMKS Partyzant — 
Legion 9:0. RKS Raków — Drukarz 9;0

CKS 2 4 . 8:4
Czarni 3 4 6:5.
Kolejowy 4 ..4 9:9
Victoria 2 . 3 8:4
Skra 2 2 5:3
Stradom 3 2 ' 5:9
WKS 4 1 8:1:
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WYŚCIG 0 MISTRZOSTWO ZIEM 03ZYSMYCH

«MOTOCYKLOWI

Wolniej.śmierćjestwieczna
GJtwise. W niedzielę odbył się w Gli­

wicach wyścig motocyklowy o mi łrzo 
gtwo Ziem Odzyskanych zorganizowa­
ny, przez -PKS Gliwice. W zawodach 
tych,, które miały charakter ogólnopol­
ski .ną starcie stanęła doborowa staw­
ka. iąwodników śląskich j warszaw- 
sk;ch. -

Trasa biegu prowadziła ulicami mia 
gta Gliwic.

Zawodnicy maszyn do 130 cem poza 
konkursem mieli do przebycia 3 okrą­
żenia, z których każde wynosiło 2700 
metrów Zawodnicy startujący o mi- 
gtrzóstwó Ziem Odzyskanych mieli do 
przebycia 10 okrążeń,

W biegu poza konkursem w kate­
gorii maszyn, do 130 ccm zwyciężył H, 
Henneck (K.KM Katowice) na DKW 125 
ccm w czasie 7,84, .min (Przeciętna 
szybkość tego zawodnika wynosiła 62,5 
km.-godz.) Drugim pył Draga L (Po­
goń Kat.) w czasie 8.05, Trzeci czterna­
stoletni Henneck Tan (KKM Katowice) 
DKW 8.52. .
KONKURENCJE O MISTRZOSTWO 
ZIEM (OdOWaNYCH kat. .ma­

szyn O 25« CCM:
1) Henneck H na DKW 125 ccm w 

cza=ie 25.25 m n (przeć, 62 7 km-godz,) 
. 21, Ęąjkis CMKM-Rybnik) na Puchu

— 26 53 mini,
3) ^Zagórski, (AKS — Chorzów) na 

DKW — 29,4 min
KATEGORIA MASZYN 350 CCM
1) Wieloch (Legia Warsz > na DKW. z 

kompres 20,*76 min. (przeć. 78,2 km.- 
godz...

2) Brun SiV'jPKM - Wańsz.) na Royal
— 23,89 min..

3) . Pierzchała (RKM) na DWK —
24 54 min.

— „Ładna rodzinka” — pisze o braciach 
Nywącklch sprawozdawca „Dziennika Pol 
stsiego” No bo rzeczywiście: jest pięciu 
Waci. Nowackich i wszyscy są zapalony­
mi motocyklistami. Wiele kłopotu z tego 
pegyodu ’13’31 speaker na zawodach w 

mogąc dojść do ładu

• * *
’ — Nasż j skromny tabor maszyn wyści­
gowych powiększył się o pięknego Nor- 
topa 500 ćęrh,.mod. International, na któ­
rym startuję ■ obecnie Jerzy Dąbrowski 
(Polski Klub Motocyklowy),.

JSeś SPORTOWCEM?

KATEGORIA MASZYN POWYŻEJ
350 CCM:

1) Dąbrowski (PKM) na Norton w 
czasie 21,85 mm. (przeć 74.1 km godz.)

2) Żymirski A (OM TUR Okęcie 
W-wa) na BMW — 23,84 min..

3) Pierzchała E. 24.36 min.
Dąbrowski zatarł maszynę tuż 

metą, mimo to jednak wystartował 
finału. Stoczył on zażartą walkę 
Mielochem, jednak powtórnie 
maszynę i biegu nie ukończył. Nie przy 
stąpił do finału St. Brun.

Do finału weszło trzech najlepszych 
zawodników z każdej konkurencji

Wyniki finału o tytuł mistrza Ziem 
Odzyskanych przedstawiają się nastę­
pująco:

za 
do 

z 
zatarł

SS3S

sa

1) Mieloch 21,39 min. z szybkością 
przeciętną 75,6 km.-godz.,

2) Pierchała 24,58 min,
3) Żymirski 24,82 min
Zwycięzcy udekorowani zostali przez 

prezesa PZM Józefa Dochę wieńcami, 
po czym przejechali tradycyjną hono­
rową rundę oklaskiwani entuzjastycznie 
przez publiczność, która mimo fatalne­
go deszczu licznie przybyła na trasę 
wyścigów.

Jakkolwiek trasa biegu była 
śliska i niebezpieczna, zdarzyły 
ko dwa wypadki przewrócenia 
rów, zawodnicy jednak wyszli z 
bez szwanku i bieg kontynuowali nadal

Organizatorzy, jeden z najmłodszych 
klubów Śląska, wywiązali się ze swych 
zadań bardzo dobrze.

bardzo 
się tyl 
moto- 

opresji

89, 56 km. no 5 litrach benzyny
Oszczqdza'my peliwsl

Trudno o imprezę bardziej na czasie, 
jak konkurs samochodowy zorganizo­
wany przez Automobilklub Polski pod 
nazwą „Oszczędzajmy benzynę”. Osz­
czędność w zużytkowywaniu benzyny 
jest dziś palącą koniecznością w na­
szym kraju. Nie każdy jednak zna rze­
czywiste zużycie benzyny we własnym 
wozie. Zadaniem konkursu było dostar­
czenie doświadczalnych danych zużycia 
paliwa dla różnych typów wozów, pod 
normalnym obciążeniem i... przekona­
nie kierowców, że na oszczędność pa­
liwa wpływa w bardzo wysokim stop­
niu regulacja silnika, no i sposób jazdy!

Do konkursu dopuszczone były za­
równo wozv prywatne, jak firm, i in­
stytucji. Szkoda tylko, że wywołał on 
niewielkie zainteresowanie i jedynie 
PKS oraz EKD wysłały swe wozy!

Ogółem stanęło na starcie 36 wozów 
osobowych, ciężarowych i autobusów. 
Każdy z kierowców otrzymał do baku 
5 Itr. benzyny i — jazda w kółko Aleją 
Niepodległości z określoną szybkością

przeciętną!
Najdalej zajechała oczywiście malęń 

ka „Sinica” — kierowca jej por. Krzysz 
ezuk przejechał aż 89, 56 km! DKW p. 
Budzińskiego zatrzymała się na 76,22 
km co było drugim wynikiem dnia, a 
że pojemność silnika DKW jest nieco 
większa i zaliczona była do klasy 2, 
więc zdobyła I m. w tej klasie.

Rewelacyjny wynik osiągnął inż. Zie­
liński na Mercedesie 170 V — mimo że 
silnik jego wozu ma przeszło dwu­
krotnie większą pojemność — 1670 ccm 
(klasa 4) przejechał dystans 75,73 km!

W kategorii wozów ciężarowych — 
klasie 2 (nośność 2000 — 
oszczędniejszym okazał 
p. Kowala — 15,48 kin. 
autobusów w klasie 1
Tuz na Opel-Blitz — 45,15 km, wresz­
cie w klasie 3 (ponad 30 miejsc) naj­
oszczędniejszy był znów Bedford z kie 
rowcą Korcem — 17,42 km.

Ciekawe jest, jak wypadłaby taka 
impreza dla motocykli. Oczywiście ilość 
benzyny wlanej do baku powinna by 
być mniejsza, ok. 1,5 Itr. Może któryś 
z klubów motocyklowych pomyśli o 
tym?

3000 
się
W
(do

kg) naj- 
Bedford 

kategorii 
20 osób)

W. M. P.

i tylko ludźmi, 
wady i zalety.

?■ Zawodnicy są ludźmi 
Ma ją ■ wszelkie- ludzkie 
Bywą.ją . tąęy, dla których sport jest je­
dynie możnością wyżycia się, dla in­
nych — okazją do zdobycia nagród. Są 
tacy, którzy koniecznie, ale to koniecz­
nie chcą zdobywać same pierwsze miej­
sca, innych pociąga rywalizacja, współ­
zawodnictwo, nie patrzą na zajęte miej­
sce lecz porównują wyniki własne i 
współzawodników.

Nie wszystkich zawodników można 
nazwać sportowcami, najmniej zaś tych, 
którzy zwycięstwo chcą osiągnąć za 
wszelką’- cenę choćby., przy zielonym 
stoliku. Nie pamiętają oni o tym. że nie 
zawsze decyduje pierwszeństwo, czy 
nawet . rekord, że istnieje coś więcej, 
co nazywane bywa często .postawą 
sportową” Rekordy prędzej, czy później 
znikają, z; .tabeli, przychodzą inni, lepsi, 
odbierają pierwszeństwo

O ileż ważniejsze od rekordu jest 
przezwyciężenie własnej słabości, lojal­
ne współzawodnictwo uśmiech po po­
rażce, uściśnięcie dłoni zwycięskiego 
rywala!

Po raidzie „Szlakiem Beskidów” nikt 
nie wspomniał o zawodniku któremu w 
zamroczonej przez „czystą wyborową’ 
łepetynie przywidziało się, że skrzyw­
dzony został przez Komisję Sportową. 
Wiele napisano natomiast o Henryku 
Gucie, który zajął'worawdzie dopiero 16 
miejsce: ale . przejechał trasę raidu z 
niogą w gipsie, lub o St Brunie który 
wprawdzie sklasyfikowany został na 15 
miejscu ale mimo dwukrotnego pęknię­
cia ramy „Rovaia na ostatnich 20 km. 
przed metą powiązał go drutem i jed­
nak dojechał do końca, ot tak — dla 
własnej satysfakcji

Dobrze są znane wszystkim nadzwy­
czaj ciężkie warunki w jakich się od­
był' ostatni raid tatrzański Błoto, 
deszcz, trudny teren górski Zawodnicy 
przyjeżdżali, na metę wyczerpani i zmę­
czeni walką, z. przeciwnościami natury. 
Z-właszcza ,, młodzi. zawodnicy „Małego 
raidu tatrzańskiego przeważnie po raz

w takich zawo- 
dobrnęli do me- 
wśród nich taki, 
ciężkiego raidu

pierwszy biorący udział 
dach ledwie w 15 proc, 
ty. A jednak znalazł się 
który na trasie tego
służył jeśli nie pomocą, to radą swoim 
młodym współzawodnikom. Byl to Jan 
Dziadyk z RKS Związkowiec — Kraków. 
Dojechał do mety i... zajął jedno z ostat­
nich miejsc. Mimo to piszemy o nim z 
przyjemnością, bo zaprezentował się ja­
ko prawdziwy sportowiec!

W czasie wyścigu żużlowego w dniu 
„Święta Motocyklowego” zawodnik Mo­
rawski z KS Grochów — faworyt tego 
biegu — „położył się" na wirażu Wyś­
cig byl krótki — 5 okrążeń. Mowy nie 
było o dogonieniu rywali Morawski ze­
rwał się, podniósł maszynę i wystarto­
wał dalej. Skończył bieg daleko za zwy­
cięzcą, ale., otrzymał niemniejsze brawa 
od publiczności.

Wniosek stąd prosty i stary jak świat: 
zwycięstwo nad samym sobą, zniesienie 
porażki bez goryczy — oto legitymacja 
sportowca z krwi i kości!

„Nie jestem zawodnikiem , nie biorę 
udziału w raidach, czy wyścigach, jestem 
zwykłym motocyklistą używającym swe 
go motoru na przejazd do pracy, no i 
czasem na niedzielną wycieczkę. Nie zna 
czy to bym nie umiał jeździć, przeciw­
nie — jeżdżę całkiem nieźle, ale od pe­
wnego czasu... boję się jeździć. Boję się 
wyjechać na ulicę, czy za miasto. Kilka 
dni temu byłem świadkiem wypadku w 
Sosnowcu, którego tragicznym rezulta­
tem była śmierć dwóch osób. Codziennie 
w dziennikach czytam o nowych wypad 
kach motocyklowych. Mimo powojennych 
kłopotów i zmartwień świat jest zbyt pię 
kny, bym miał ochotę z nim się rozsta 
wać, a jednak... tak lubię jeździć na moto 
rze! Chyba pozostaną mi tylko... właśnie 
wyścigi, bo tam na zamkniętej trasie, 
wśród prawdziwych sportowców szanują 
cych przepiąy, nie będzie mi groził wypa­
dek nawet przy dużej szybkości...”

Oto fragment z listu jednego z naszych 
Czytelników. Wszyscy przyznamy mu ra 
cję bez dyskusji. Poruszaliśmy już ten te 
mat. Każdy motocyklista czyta w dzien­
nikach nowe kroniki wypadków. Wię­
kszość motocyklistów jest zrzeszona w klu 
bach. Każdy obraziłby się, gdyby ktokol 
wiek zwrócił mu uwagę, że nie przestrze 
ga przepisów i... kultury jazdy. A jed­
nak... każdy dzień przynosi nowe krwa­
we żniwo... Niedawno zginął w Krako­
wie jeden z wybitniejszych profesorów 
polskich, przejechany przez... motocykli­
stę.

Tu nie ma żadnej dyskusji uderzmy 
się w piersi i — zróbmy mały rachunek 
sumienia! Odpowiedz miły Kolego —mo 
tocyklisto na tych kilka pytań:

1) Czy nigdy nie prowadziłeś motocykla 
choćby ...po „jednym głębszym”? Jeśli 
na to pytanie możesz odpowiedzieć „nie”, 
to mój szacunek dla Ciebie wzrasta nie­
pomiernie! W każdym razie warto zapa­
miętać: jeden jedyny kieliszek wódki, 
ten którego się wogóle nie odczuwa, zwię 
ksza dwukrotnie czas reakcji!

PŁOTKI
— Jednym z najbardziej łubianych przez 

współzawodników jest motocyklista kra­
kowski' Czesław Bochaczek (K.K.C. i M.). 
Koleżeński, zawsze z uśmiechem, godnie 
reprezentuje barwy Krakowa. Jest je­
dynym motocyklistą, który brał udział we 
wszystkich Raidach Tatrzańskich. Dopie­
ro jednak ostatni przyniósł mu piękny 
sukces w postaci II m. w klasie ponad 350 
ccm. Motocykliści urządzili Bochaczkowi 
w czasie rozdania nagród burzliwą owa­
cję!

Z OŚLEJ ŁĄK
Czasy zwycięzców wahały się

Nie, to chyba niemożliwe! Przeczyta­
łem raz, drugi i oczom nie wierzę: jak 
podaje sprawozdawca „Kuriera Spor­
towego” (nr. 53) wyścig na torze żuż­
lowym w Gdyni odbył się na trasie 
5 km.
od 2,10 min, do 2,58 min. Co za wspa­
niałe przeciętne: od 82 do 136 km,godz. 
Takich wyników nie mieliśmy jeszcze 
na żużlu chyba... że sprawozdawca 
„nawalił” coś z długością trasy...

A „nawala” on częściej, bo w po­
przednim numerze „Kuriera Sportowe­
go” (52) czytamy emocjonujący opis 
Grand Prix Zakopanego z którego do­
wiadujemy się, wynik Mielocha w kla­
sie do 350 ccm. był najlepszy, póki nie 
wystartowały maszyny w kl. ponad 350 
ccm. Wtedy uzyskał lepszy wynik No­
wacki, który ponadto zajął I m. w bie­
gu zwycięzców.

Baju baju... To wszystko skutki pi­
sania sprawozdań z odległości Byd­
goszcz — Zakopane. Pech chciał. że w 
wyścigu Grand Prix Zakopanego start

Motocykliści AKS Chorzów startują do raidu o mistrzostwa aks,

2) Czy jeździsz zawsze z dozwoloną 
szybkością? Niestety, nie ma motocyklisty 
nie tylko w Polsce, ale na świecie, któ­
ry by, mógł odpowiedzieć twierdząco na 
to pytanie. A jednak... przepisy mówią 
wyraźnie: szybkość w mieście do 40 km g. 
(w Warszawie 30 km.godz.), na szosie do­
wolna lecz taka, by kierowca panował 
w każdej chwili nad maszyną! Znajdziesz 
się w rowie? Twoja wina, choćbyś jechał 
za miastem 40km.godz. — nie panowałeś 
nad maszyną!

3) Czy przestrzegasz zasady pierwszeń 
stwa na skrzyżowaniach? Hm, z tym to 
gorzej, bo założę się, że znaczna część 
zwłaszcza młodych naszych kierowców 
nie bardzo wie o co tu chodzi... Dlatego 
radzę zajrzeć do przepisów i... zapamię­
tać sobie mądrą zasadę: Jeśli nawet masz 
pierwszeństwo — nie pchaj się za bardzo 
na skrzyżowaniu. Zdarzyć się może, że 
nadjeżdżająca 8-tonowa ciężarówka nie 
uszanuje twego pierwszeństwa i... ze smu 
tkiem będziesz wzdychał w. szpitalu: 
„Przecież to ja miałem pierwszeństwo!...”

4) Czy szanujesz prawa przechodniów? 
Przechodzień to też człowiek, ma prawo 
wsiąść do tramwaju, przejść na drugą 
stronę ulicy. A gdyby to nawet czynił w 
miejscu niedozwolonym, to wtedy i Ty 
musisz uważać, bo zasługuje on na man­
dat karny, ale... nie na poturbowanie.

Na dzisiaj wystarczy. Jeśli tych czte­
rech grzechów głównych nie popełniasz 
to zasługujesz na miano motocyklisty. 
Alkohol, zbyt duża szybkość i nie szano­
wanie pierwszeństwa przejazdu są przy­
czyną 90 proc, wypadków. Nie znaczy to 
naturalnie, by inne przepisy drogowe wol 
no było omijać... Szanujmy je, nie 
zmniejszajmy popularności motocyklizmu!

Przed pewnym niebezpiecznym zakrę­
tem w Ameryce umieszczono napis:
„Wolniej, śmierć jest wieczną!...”
Pamiętajmy o tym!

był wspólny (kilkudziesiecio sekundo­
we różnice między klasami) i wszyscy 
zawodnicy równocześnie znajdowali się 
na trasie... Biegu zwycięzców oczywi­
ście nie było.

„Express Wieczorny" pozazdrościł 
dokładności „Kurierowi Sportowemu”, 
bo w nrze 163 czytamy w art. pt. 
„Automobilizm polski na międzynaro­
dowych szlakach” następujące rewela­
cje:

„...Anglia, podobnie jak narody skan­
dynawskie ma prawokierunkowy ruch 
kołowy...”

.... Polsce przypada w roku 1947 or­
ganizowanie Grand Prix 122-go raidu 
międzynarodowego."

„...Zwycięstwo odniósł automobilista 
Sumer na „Marsenatti” (1,5 litra z kom 
presją)...

„...Konkurentem jego był Charon na 
„Talbocie” (4,5 litra bez kompresji)...”

....produkcja amerykańska daje się 
wyrazić liczbą 4 miliony rocznie, tj. 
75 tysięcy samochodów na miesiąc...”

Słyszeliśmy dotychczas, że w Anglii 
jest ruch lewostronny, w przeciwień­
stwie do większości krajów europej­
skich, gdzie jest właśnie ruch prawo­
stronny, jak w Polsce. Grand Prix Pol­
ski odbywa się raz do roku. 
Pierwsze więc Grand Prix Polski 
przed 102 łaty odbyło się chy­
ba z użyciem koni, jako siły pociągo­
wej... Bardzo jesteśmy ciekawi co to 
za nowa marka „Marsenatti”? Czyżby 
to była odmiana „Maserati”? Bardzo 
się cieszymy, że wóz Sumera miał 
kompresję, w przeciwnym razie mógł 
zwyciężyć Chiron, który zamiast oddać 
silnik do warsztatu, wybrał się na 
wyścig wozem bez kompresji, co jest 
bardzo niewskazane Ale czy tu nie 
chodzi przypadkiem o „kompresor”, — 
po polsku „sprężarkę”? Gorsza jest 
jednak sprawa z ta amerykańską pro­
dukcją: bo albo 4 miliony samocho­
dów rocznie, albo 75 tysięcy miesięcz­
nie — pogodzić się to nie da. talde sa 
już prawidła mnożenia...

Przy pisaniu zaś lepiej troszkę dwa- 
żać!.„ pit.

PIK

Z^WSPORCiE 
SMSMMICi. KYM
MISTRZOSTWA HOKOJOWE ŚWIA­
TA ODBĘDĄ SIĘ DEFINITYWNIE 

W CZECHOSŁOWACJI
Praga (teł. w!.). Na piątkowym po­

siedzeniu Czechosłowackiego Związku 
Hokejowego zapadła ostateczna uchwa­
ła zorganizowania mistrzostw świata w 
hokeju w roku 1947 w Czechosłowacji.

Czechosłowacki Związek proponuje 
jako termin rozgrywek okres od 15—23 
lutego 1947. Rozgrywki prowadzone 
będą w dwóch grupach i rozgrywane 
będą w lodowiskach w Pradze i Bra­
tysławie.

Start drużyn Kanady i USA jest za­
pewniony.
PŁYWACY FRANCUZCY POKONANI 

W EGIPCIE
Kairo. Na zawodach pływackich w 

Kairze, które zorganizował tamtejszy 
klub morski, doszło do sensacyjnych 
porażek najlepszych pływaków fran­
cuskich, gdyż nie tylko Jany ale i Na- 
kache odnieśli porażki.

Na zawodach tych osiągnięto nastę­
pujące wyniki: 100 m stylem dowol­
nym 1) Salo Hirose (USA) 53,8 sęk., 
2) Jany (Francja) 59 sek. 3) Ęlgamat 
(Egipt) 60,0 sek. — 50 m stylem dowol­
nym: 1) Elmagal (Egipt) 26.2 sek., 
Hirose, 3) Żany. — 200 m styl. klas.
1) Ahmed Kandeel (Egipt) 2:46,3 min.
2) Essin (Egipt), 3) Nakache (Francja) — 
100 m na wznak: 1) Vallery 1:01,6 mirt-.

BUDAPESZT — LUKSEMBURG
7:2 (3:1)

Luksemburg. Reprezentacyjna dru­
żyna piłkarska Budapesztu, która uda- 
je się na mecz międzypaństwowy do 
Paryża, rozegrała w mieście Esch za­
wody z drugim garniturem Luksem­
burga. Mecz zakończył się łatwym 
zwycięstwem drużyny węgierskiej 7:2 , 
(3:1).
ROZGRYWKI LIGOWE O MISTRZO­

STWO CZECHOSŁOWACJI
Praga (teł. w!-). Ostatnie rozgrywki 

o mistrzostwo Czechosłowacji odbyły 
się -po dłuższej przerwie w pełnej ob­
sadzie z udziałem Sparty. Mecze n.e- 
dzielne przyniosły największa sensację 
w postaci porażki Sparty z drużyną 
Baty.

Poszczególne wyniki przedstawiają 
się następująco:

Sparta — Bata 2:3 (1:1)
SI. Ostrawa — Zidenice 2:1 (1:0) 

Jednota Koszyce — Wiktoria Pilzno 
2:0 (1:1)

Bohemians — Aso Ołomuniec 3-J (2:1) 
Zilina — Slavia J:4 (0:2)

Kladno — Wiktoria 2S-kov 6:1 (2:0)
Liben — Bratysława 1:6 (0:3$
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KRAKÓW ZREMISOWAŁ W WARSZAWIE 2:2 (1:1)
Warszawa (tel.) Żadne jeszcze chyba 

spotkanie drużyn krajowych po woj­
nie nie wzbudziło tak wielkiego zain­
teresowania jak niedzielny mecz Kra­
ków — Warszawa» Pi^zysięgli kibice 
jedenastki stolicy dyskutowali już 
przed meczem na ulicach, w tram­
wajach, troleybusaeh, na trybunach 
na temat szans Warszawy. Ogólnie wia 
domym było, że musi ona spotkanie 
za wszelką cenę wygrać, aby wyjść na 
pierwsze miejsce; wynik remisowy za­
pewnił Krakowowi prowadzenie w ta­
beli i ogólne zwycięstwo w rozgryw­
kach. A więc trzeba było wygrać za 
wszelką cenę.

Tymczasem...
Warszawa w 

miała wyraźną 
cowy spotkania 
szej części gry 
atak drużyny stołecznej zawiódł kom­
pletnie, nie umiał wykorzystać najdo­
godniejszych sytuacji, w czym szcze­
gólnie celował Kohut, wzór niezaradno 
ści i niezdecydowania pod bramką.

To też łfyłb powodem, że zamiast War 
szawa, to Kraków prowadził dwa razy 
w ciągu -zawodów i że mecz nie zakoń­
czał się porażką stolicy, która w ostat­
niej niemal sekundzie meczu zdobyła 
wyrównanie.

pierwszej połowie gry 
przewagę. Rezultat koń 
mógł być już w pierw- 
przesądzony. Niestety

Jedenastka Krakowa mimo ambicji 
i zaciętości Warszawy. która dążyła 
wszelkimi silami do zwycięstwa. po­
trafiła dobrze rozwiązać pod wzglę­
dem taktycznym grę. potrafiła dzielnie 
przetrzymać okres zdecydowanej prze­
wagi przeciwnika i sama odpowiedzieć 
ripostą.

Najlepszego gracza miał Kraków w 
Graczu, który był klasa dla siebie. U- 
talentowany t.en bezsprzecznie najlep­
szy obecnie w Polsce piłkarz niepo­
trzebnie jednak zdradza stale skłonno­
ści do gry faul, co w żadnym wypadku 
nie wpływa nigdy dodatnio na jego 
ogólną ocenę i nie zjednuje mu sym­
patii publiczności. Gracz powinien 
oduczyć się złośliwych nawyków, a 
wtenczas na pewno będzie pupilem 
wszystkich zwolenników piłki nożnej 1 
wzorem doskonałego piłkarza.. Bram­
karz drużyny krakowskiej Rybicki za­
danie swoje wypełnił sumiennie i za 
puszczone bramki winy nie ponosi. 
Z obrońców lepszym był tym razem 
Gędłek, który spokojem i szybkością 
decyzji przy wkraczaniu w akcje prze­
wyższał Flanka. Z pomocników na 
wyróżnienie zasługuje Parpan, aczkol­
wiek boczni w niczvm mu nie ustępo­
wali i tworzyli trudna do przejścia za­
porę dla ataku miejscowych. Atak

Krakowa przewyższał wyraźnie swego 
vis a vis W tej linii obok wspomnia­
nego Gracza najlepiej wypadł Cisow­
ski na prawym skrzydle. Słabiej od 
całej czwórki wypadł Szwancyber na 
lewej flance.

Drużyna Warszawy swojego najlep­
szego zawodnika miała w środkowym 
pomocniku Szczurku, który dał praw­
dziwy pokaz gry środkowego pomocni­
ka. Dzielnie sekundował mu i cały 
czas walczył o lepsze Waśko. Bram­
karz Borucz jak zwykle bez zarzutu, 
wypróbowana obrona Szczepaniak. 
Gierwatowski grała bezbłędnie. W li­
nii ataku na pierwszą lokatę zasłużył 
Swicarz, Kohut niezły w polu, jak 
№ wspomnieliśmy pod bramką za­
przepaścił szereg stuprocentowych sy­
tuacji. W kwintecie warszawskim 
najsłabszym graczem był prawoskrzy- 
dtówy Olszewski.

Do spotkania powyższego przed sę­
dzią Dabertem stanęły obydwie dru­
żyny w następujących składach.

Kraków: Rybicki. Gędłek, Flanek,
Jabłoński, Parpan, Wapiennik, Cisow­
ski, Gracz, 
Szwancyber.

Warszawa:
Gierwatowski,

Nowak. Różankowski,CYFRY WYNIKI!
ZAGŁEBIE

RKS SARMACJA — AKS NIWKA 
,?:0 (3:0)

Będzin (RAD) Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Lewiński 2, Lubas 2 i Prostacki 
1. Od większej porażki ochronił Amator 
ski KS;pech jaki prześladował pod bram 
ką przeciwnika.

Widzów 3 tys. Sędzia ob. Ohycki bar-' 
dzo dobry.

RKS CZARNI — RKS ZAGŁĘBIE 
2:1 (2:0)

Sosnowiec (RAD) Bramki dla Czar­
nych uzyskał Szkop, dla Zagłębia Sowa. 
Gra przez cały czas meczu ostra i ner­
wowa.

RKS GRODZIEC — RCKS CZELADŹ 
5:0 (3:0)

Czeladź (RAD) Bramki dla CKS zdoby­
li Cłfachorek 3 .i Dyrda 2. Na skutek od­
niesionego zwycięstwa nad Grodżcem 
idrużyna czeladzka uplasowała się na 
pierwszym miejscu w tabeli rozgrywek 
zagl. kl. A dzięki lepszemu stosunkowi 
bramek.

Gra przez cały czas meczu przy stałe] 
przewadze czeladzi-an, którzy tego dnia 
zagrali naprawdę koncestowo.

RKS CYKLON — RKU SOSNOWIEC 
2:3 (0:2)'

Wojkowice Komorne (RAD) Bramki 
dla RKU zdobyli Słota 2 i Górnicki jed­
ną. Przez cały czas spotkania duża prze­
waga gości. Najlepszym graczem w dru 
żynie RKU był bramkarz Koszewski, któ 
ry obronił jedenastkę.
RKS PŁOMIEŃ — RKS BĘDZIN 3:5 (0:2)

MUowice (RAD) Bramki dla Będzina 
zdobyli Gwóźdź 1, Płachta 2, Archman 1 
i Atczak jedną. Zwycięstwo Będzina za­
służone. Drużyną będzińska miała lek­
ką przewagę przez cały czas spotkania

u gospodarzy 
natomiast 
środkowy 

dobry. Wi

SĘP GQ-

Borucz, Szczepaniak, 
W.aśko, Szczurek,’ Brzo­

zowski, Olszewski, Kohut. 
Swicarz. Ochmański.

Gra wskutek rozmokłego 
stale padającego deszczu nie

Szularz,

CYFRY WYNIKI!
ŚLĄSK

SIEMIANOWICZANKA — RKS 
ZABŁOCI® 7:1 (4:1)

Siemianowice. Rozegrany w ub. nie­
dzielę w Siemianowicach mecz piłkar­
ski o mistrzostwo śląskiej kl. A pomię­
dzy Siemianowiczanka a RKS Zabłocie 
zakończył siię wysokim zwycięstwem 
Siernianowiczanki 7:1

Bramki dla zwycięzców strzelili Zu­
ber 5, Kuczera 1 i Robok 1. Mecz to­
czył się przy stałej przewadze gospo­
darzy. którzy wracają powoli do swej 
wiosennej formy.

ZZK — SLAVIA 3:1 (1:0)
Katowice. Mecz o mistrzostwo śl. kl. 

A. Kolejarze odnieśli dalsze zwycię­
stwo nad ambitnie grającą jedenastką 
Slavii z Rudy.

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Ruda Ziaja i Boczek dla Slavii Musza- 
lik Edmund. Slavia nie wykorzystała 
w ostatniej minucie gry rzutu karne­
go. który wspaniale obronił bramkarz 
ZZK — Kaczmarek. Sędziował ob. Mi­
chała dobrze.

W przedmeczu rezerwa Slavii poko­
nała rezerwę ZZK 3:2.

KS ODRZE SPOTKAŁ W UBIEGŁE 
ŚWIĘTO PODWÓJNY CIOS. Przegrany 
mecz z Polonią (Bytom) i do tego włama­
nie do szatni klubu w czasie meczu, gdzie 
sprawcy skradli kilku zawodnikom ubra­
nia, zegarki i garderobę.
KS LWOWIANKA (Opole) przegrała nie 
zasłużenie w Bytomiu spotkanie B Linlar 
nią 0:1. Sędzia nie uznał 2 bramek dla 
Lwowianki. Mecz nie został dokończony 
z powodu wtargnięcia 
boisko.

KLASA „A” ŚLĄSKA
Opole (WS). Po szóstej 

wek mistrzowskich Śląska Opolshtegb w 
kl. A tabela doznała kilku zmian Piast 
prowadzi nadal w tabeli, 
sce wysunęła się Polonia 
bierki spadły na czwarte

Stan tabeli przedstawia

publiczności na

OPOLSKIEGO
niedzieli rozgry

Na drugie miej 
(Bytom), Szom- 
miejsce.

następująco:się

Po ostatniej niedzieli tabela Zagłę-
bioskiej A - klasy przedstawia się na-
Stępuj ąco:
RCKS Czeladź 5 8 14:3

Sarmacja 5 8 20: 7
Zagłębie 5 6 12: 8
RKU 5 6 13: 9
Będzin 5 6 15:16
AKS 5 4 10:14
Romień 5 4 12:16
Czarni 5 4 9:13
Grodziec 5 3 8:17
Cyklon 5 1 9:19

ŚLĄSK
KS KOP. BARBARA (Chorzów) - 

ORZEŁ (Bykowina) 4:1 (2:1) 
’w(RAD) Bramki dla Barbary 
fefrwdk jedna Sżyga dwie i Przy 

f ........................ C.
Tara. Góry — ŁAGIEWNIKI 

4:1 (2:0)
Góry (RAD) Tym razem Śląsk 
Sans dwa punkty ha swoim 

ąc po zaciętej walce Ła-

KS
Chorzć

zdobyli :K
wara jeS.ną. Mecz. o mistrzostwo kl.
Śląsk ~ -------------

Tarn. 
uzyskał 
'boisku,

ORZEŁ (Brzeziny) — RKS BRYNICA 
(Kamień) 2:2 (1:0)

Brzeziny. (RAD) W meczu o mistrzo­
stwo Klasy B. grupy II-giej, Orzeł po 
niezwykle zaciętej grze zremisował na 
swoim boisku z groźną Brynicą. Bramki 
dla Orla zdobyli: Banisz i Pącki po je­
dnej. Widzów 2 tys.
RKS POLONIA PIEKARY — KOP. KA­

TOWICE 4:1 (2:0)
Piekary (RAD) Bramki dla Polonii zdo­

byli: Cichy 3 1 Lizurek jedną. Dla kato- 
wiczan lewy łącznik. Gra bardzo nerwo­
wa przy znacznej jednak przewadze Po­
lonii. Od większej porażki uchronił gór­
ników doskonale w dniu tym broniący 
bramkarz.

Najlepszymi na boisku
byli: Winkler i trio obronne, 
w drużynie gości bramkarz i 
pomocnik. Sędzia ob. Loska b. 
dzów ok. 2 tys.
łks łaziska Średnie —

DUŁA 4:2 (1:2)
Łaziska Średnie (RAD) W meczu o 

mistrzostwo klasy B Łaziska pokonały za- 
slużnie ambitny zespół Sępu. Gra cieka­
wa przy lekkiej przewadze gospodarzy 
dla których bramki zdobyli Grzegorczyk 
2 Raszka 1 i Palynta jedną. Widzów 3 tys.
GZKS „EMINENCJA” (Dab) — RKS TUR 

SZOPIENICE 2:1 (1:0)
Katowice - Dąb (RAD) Bramki dla 

„Eminencji” zdobyli: Barczyk 1 Osiecki 
po jednej dla gości lewy łącznik. Widzów 
ponad 3 tys. Sędzia ob. Rychter obiekty­
wny.
PIAST PAWŁÓW — KOP MYSŁOWICE 

3:2 (2:0)
Pawłów (RAD) Bramki dla Piasta zdo­

byli: Bienek 1 i Kurpanik 2.
ŚLĄSK (Świętochłowice) — KOP. EMMA 

0:2 (0:1)
Świętochłowice. Śląsk na skutek osła­

bienia swej drużyny graczami wyznaczo­
nymi do reprezentacji Śląska na mecz z 
Poznaniem zgodził się jedynie na roze­
granie meczu towarzyskiego, w którym 
uległ po równorzędnej grze dobrze w tym 
dniu dysponowanej drużynie Emmy 0:2 
(0:1).
KS 27 ORZEGÓW — AKS MIKOŁÓW 

8:1 (4:0)
Orzegów. Zawody odbyły się w Orze- 

gowie z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
klasy B. Drużyna 27 Orzegów krocząca 
od zwycięstwa do zwycięstwa 1 tym ra­
zem łatwo uporowała się groźnym zespo­
łem mikołowskim pokonywując go 8:1. 
Bramki zdobyli: Torek 3, Bakalorz 2, Po­
deszwa, Kokoszka i Smyk po jednej, dla 
pokonanych Smolka.
KS PODLESIANKA — CZUŁÓW 4:2 (4:2)

Podlesie. Bramki zdobyli dla Podlesian- 
ki: Kałuża 1, Krzyżowski I, Krzyżowski II 
i III po jednej. Obie bramki dla Czułow 
zdobył. Kuczka.

terenu i 
____ _____ ---- - - - stała na 
zbyt wysokim poziomie. Nawierzchnia 
boiska przedstawia jedno wielkie ba­
joro, na którym gracze poruszali się z 
wielkim jedynie trudem.

W pierwszej części gry Warszawa 
przeważa wyraźnie, Kraków atakuje 
jedynie sporadycznie, ale bardlzo groź­
nie. Już w ósmej minucie gry goście 
mają wielką okazje do zdobycia pro­
wadzenia .jednak Wapiennik nie trafił 
do pustej bramki. Atak warszawski 
nie może się także pochwalić szczę­
ściem.

Szereg strzałów mija tylko o centy­
metry bramkę Krakowa. Po raz pierw­
szy w spotkaniu tym znalazła się piłka 
w siatce dopiero w 38 minucie, gdy 
Gracz przytomnym strzałem zdobył 
prowadzenie dla Krakowa. Warszawa 
przypuszcza po utracie bramki szereg 
kontrataków, które załamują się jed­
nak już na obronie 
piero w 43 minucie 
rzowi przy wielkim 
zdobyć wyrównanie,

W drugiej części
Kraków i już w 14 minucie Gracz zdo­
bywa po raz drugi prowadzenie dla 
Krakowa ;nie małą winę ponoiszą przy 
tym Szczurek i Gierwatowiski. Wynik 
meczu wydaje. się być już przesądzo­
nym na korzyść Krakowa. Warszawa 
wyrównuje jednak w ostatniej niemal 
sekundzie gry Po ro-gu bitym przez 
Ochmańskiego Kohut dostaje piłkę na 
głowę i kieruje ją do bramki przeciw­
nika, na drodze stoi jednak Swicarz, 
który także przejmuje piłkę 
zmienia jej kierunek lotu i piłka 
miast w prawym, ląduje w lewym 
gu bramki Krakowa.

Natychmiast po rozpoczęciu gry 
środka sędzia odgwizduje zawody.

Widzów ponad 10.000.

HUTNICZY -- I.ECinA Mysłowice 
1:1 (0:0)

Szopienice (RAD) Leehia na gorącym 
terenie Szopienic uzyskała po ciekawej 
grz ejwynk remisowy .który odpowiada 
przebiegowi meczu.
JUNIORZY ZZK JUNIORZY SLAVII 

5:0 (2:0)
MILICYJNY ŚWIERKLANIEC — 
KOPALNIA RADZIONKÓW 1:6 

Świerklaniec. Mecz o mistrzostwo kl. 
B. Bramki strzelili dla zwycięzców Ja­
cek 5 i Gałęziok 1.

2:6 (1:3)
Opole (WS). W zawodach o mistrzostwo 

kl. A Śląska Opolskiego Polonia Bytomi 
odniosła w Opolu wysokie zwycięstwo 
nad miejscową Odrą 6:2 (3:1).

Aczkolwiek zwycięstwo drużyny bytom I 
skiej było zasłużone 
nak wynik spotkania 
krzywdzi gospodarzy.

W drużynie Odry

1. KS Piast Gliwice 8 11:1 24:11
2. KS Polonia Bytom 6 9:3 13:6 I
3. RKS Liniarnia Bytom 6 8:4 20:16
4. RKS Szombierki 6 7:5 15:8
5. RKS Ludwik Mikul. 6 7:5 16:10
6. KS Pogoń Zabrze 6 7:5 18:14
7. KS Zjednocz. Zabrze 6 7:5 11:11-
8. KS Odra Opole 6 6:6 19:19
9. KS Lwowianka Opole 6 5:7 10:8

10. KKS Kresowia Klucz. 6 3:9 10:17
11. KS Pogoń Prądnik 6 2:10 8:22
12. KS Zjednoczenie Pr. 6 0:12 9:31

Opole (WS). Po trzech niedzielach ta-
bela klasy „B” Podokręgu w Opolu przed
stawia się następująco:
1. LKS Lubliniec 3 6:0 14:3
2. KS Polonia Wołczyn 3 5:1 18:8
3. KS Ścinawa Niemodlin 3 4:2 7:2
4. KS Chrobry Groszow. 2 3:1 5:4
5. WKS Trójka Opole 2 2:2 8:6
6. KKS Leopolia Opole 2 2:2 6:6
7. ZZK -Opole 3 3:10
8. KS Oleśniczanka Olesno 3 0:6 2:15
9. Mil. KS Opole 3 0:6 0:9
KS ODRA OPOLE — POLONIA BYTOM

bramkarz, który na sumieniu ma 3 bram­
ki. Atak Odry prześladował w meczu 
tym wyraźny pech: słupek i poprzeczka 
uratowały dwukrotnie Polonię od utra­
ty bramek.

Spotkanie rezerw Polonii 1 Odry zakoń 
czyło się wynikiem remisowym 2:2

przeciwnika. Do- 
udało sie Swiea- 
aplauzie widowni

gry przewagę ma

głową.
za-
ro-

od

Kory

WALCOWNIA — KOP. KLEOFAS 
9:1 (2:1)

Dziedzice (RAD). Walcownia zagrała 
w dniu tym koncertowo. Do przerwy 
Kleofas był naogół drużyną wyrówna 
ną. Po zmianie stron opadł wyraźnie 
na siłach. Zainteresowanie zawodami 
duże.
RUCH — KRESY (CHORZÓW) 3:0 (1:0)

Chorzów (RAD). W spotkaniu towa­
rzyskim Ruch odniósł na swym terenie 
nikłe, lecz zasłużone zwycięstwo, zwy­
ciężając po ciekawej grze Kresy w 
stosunku 3:0. Bramki dla Ruchu zdo­
byli: Szuszczyk, Peterek i Skura Sę­
dzia ob. Duda dobry. Zainteresowanie 
małe.

ŁAZISKA GÓRNE — ZZG CZER- 
WIONKA W PING - PONGU

Łaziska Górne (RAD) W meczu o 
mistrzostwo rybnickiego okręgu w 
ping - pongu Łaziska Górne pokonały 
ZZG Czerwionka w stosunku 5:4.

giewmiki w meczu o mistrzostwo ślą­
skiej Adidasy. Przez cały czas, spotka­
nia Śląsk miał przygniatającą przewa­
gę. Bramki dla Śląska uzyskał Gajda. 
Widzów ponad 4 tvs.
NAPRZÓD Lipmy — CONCORDIA 

Knurów 3:2 (1:0)
Lipiny (RAD) W meczu o mistrzo­

stwo śl. A-kl. Naprzód pokonał po 
żacięter walce Concordię 3:2 (1:0). Gra 
była, żyya i ciekawa .przy lekkiej prze 
■wadze Naprzodu. Widzów 3 tys.
KOSTUCHNA—-NAPRZÓD Rydułtowy 

13:0 (4:0)
Kostuchna (RAD) Kostuchna grała 

Właściwie na jedną bramkę. mając 
zdecydowaną przewagę nad przeciwni- 
łSfern. Nąprzód zagrał w dniu tym nad 
•fefeaz s^ąpo. Widzów 2 tys.

HAŁLO TO IELSKO!
KS

ni-
re-

Zawody o mistrzostwo kl. A podokrę- 
gu bielskiego 
BBTS Bielsko — LESZCZYŃSKI

3:2 (1:0)
Derby lokalne zakończyły . się 

kłym zwycięstwem BBTS. Wynik
misowy odpowiadałby więcej przebie­
gowi gry. Najlepiej grał Janik. Gra 
na wysokim poziomie. Publiczności 
około 4500. Bramki dla BBTS zdobyli 
Stańka, Malina i Matias z rzutu wol­
nego, a dla pokonanych Grzyb i Woź­
niak.

Drużyna BBTS wysunęła ■ się tym 
zwycięstwem na czoło tabeli.

TUR Wadowice — HEJNAŁ Kęty 
5:3 (1:3)

Wadowice. Zawody o mistrzostwo kl. 
A. Bramki dla TUR-u zdobyli Pacut. 2, 
Zima 2 i Fiółkowski 1, dla gości Guc- 
ma 2 i Bukarczyk 1. Widzów 3000.

GRAŻYNA Dziedzice —ANDRYCHÓW 
2:1 (1:0)

Dziedzice. Zawody o mistrzostwo 
klasy A. Zasłużone zwycięstwo gospo­
darzy, którzy tym samym zdobyli 
pierwsze dwa punkty.

KOP. BRZESZCZE — BKS BIAŁA 
5:1 (1:0)

Brzeszcze. Zdecydowane zwycięstwo 
gospodarzy w zawodach o mistrzostwo 
klasy A.

ŚLĄSK OPOLSKI
POLONIA BYTOM - POGOŃ ZABRZE 

6:0 (4:0)
Bytom. Na stadionie sportowym w By­

tomiu Polonia w meczu o mistrzostwo A 
klasy Opolskiego OZPN gładko pokonała 

| Pogoń zabrską w stosunku 6:0.
Polonia była zdecydowanie lepsza we 

wszystkich liniach. Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Kozak 3, Matias 2 oraz Wi­
śniewski 1.

Drużyna Pogoni, która przez cały czas 
zawodów zachowywała się wybitnie nie- 
spertowo z niewiadomych powodów przy 
«tanie 60 na 20 min. przed końcem za­
wodów opuściła boisko.
RKS SZOMBIERKI — RKS LUDWIK 

MIKULCZYCE 6:3 (3:1)
Szombierki (RAD) W meczu o mistrzo­

stwo opolskiej A -klasy Szombierki po 
zaciętej walce zdołały pokonać twardy 
zespół RKS Ludwik 6:3.

Bramki dla Szombierek zdobyli: Kra- 
sówka 3, Kapan 1 i Mol dwie. Widzów 
ponad 2 tys.

W ubiegły piątek w towarzyskim spot­
kaniu Szombierki pokonały Naprzód Lipi- 
ny na jego własnym boisku w stosunku 
4:3.
RKS „PIASKI" — DKS DOBIESZOWICE 

2:1 (1:0)
Dobieszowice. (N) Mecz o mistrzostwo 

|B klasy Śl. OZPN Bramki dla zwycięzców 
I zdobyli Mróz i Wojtowicz.
’ WKS TRÓJKA OPOLE — ZZK OPOLE 

5:0 (0:0)
| Opole. W meczu o mistrzostwo kl. B. 
Śląska Opolskiego grupy opolskiej druży 

| na wojskowych odniosła niespodziewane 
I zwycięstwo nad ZZK Opole 5:0. Do przer 
Iwy wynik był bezbramkowy
; MIL. KS. (OPOLE) — KS ŚCINAWA 

(NIEMODLIN) 0:3 (0:2)
i Opole (W. S.) Zawody o mistrzostwo 
(klasy „B”. Zwycięstwo drużyny gości za- 
| służone.
|KKS LEOPOLIA (Opole) — KS OLEŚNI- 

CZANKA (Olesno) 3:0 w. o.
i Opole (WS.) Do zawodów o mistrzostwo 
I klasy „B” drużyna z Olesna nie 
I la się.
SKS POLONIA (Wołczyn) — WKS 

KA (Opole) 6:3 (0:0)
I Wołczyn (WS) Zespół wojskowy
8 pi! w zawodach o mistrzostwo klasy B w 
I osłabionym składzie.
»KS ODRA (OPOLE) — KKS LEOPOLIA 

(OPOLE) 9:1 (5:1)
I Opole (W. S.) Spotkanie przyjacielskie 
S rozegrane w dniu 1 bm. zakończyło się 
| wysokim zwycięstwem drużyny Odry. Łu 
■ pem bramkowym podzielił się cały atak. 
| Dochód z tego meczu przeznaczyły kłu­
li by na odbudowe Warszawy.
j LKS LUBLINIEC — KS ZZK (OPOLE) 

5:0 (2:0)
| Lubliniec (WS). W mistrzostwach klasy 
i ,.B” gospodarze odnieśli zasłużone 
| cięstwo. Dobry na
| przechodzi ostatnio widoczny spadek for- 
Imy’
I Opole (W.S.). W
| stwo klasy „C” Podokręgu w Opolu uzy- 
| skano następujące wyniki:
Iks VICTORIA (Chrzanów) —

TA (Opole) 3:2 (1:0).
Iks bolko nowa wieś — aks tar-

NÓW 4:2 (2:1)
|lKS TUŁOWICE (Niemodlin) — KS JE­

DNOŚĆ (Gogolin) 2:2 (2:0)
Ikr POPIELANKA (Popielów) — KS JA­

NINA (Murów) 4:1 (0:0)
Its SWORN1CA (Czaraowąsy)—KS SIOŁ- 

KOWICE 2:2 (0:0)
I KS ANNA (Zdzieszowice) — KS DOM 

KULTURY (Leśnica) 5:2 (3:0)

tym niemniej jed- 
jest za wysoki i

zawiódł zupełnie

KS „PIAST” (Gliwice) — ZRYW (Świę­
tochłowice) 10:6

Gliwice. W meczu bokserskim o mistrza 
stwo Śląska klasy B. drużyna Piasta zwy 
ciężyła rezerwę „Zryw” (Świętochłowice) 
w stosunku 10:6.

Wyniki poszczególnych walk są następu 
jące: Waga musza: Łada (Piast) pokonał 
wysoko na punkty Malcza (Zryw). Waga 
kogucia: Koszczyński (Piast) zwyciężył na 
punkty z Kałuszem (Zryw). Waga piór­
kowa: Pągowski (Pjaot) odniósł zwycię­
stwo na punkty nad Urbańczykiem (Zryw) 
Waga lekka: Dyląg (Piast) został wypunk 
towar.y przez Krystka (Zryw). Waga pół- 
średnia: Stachurski (Piast) uległ na punk 
ty Bartlów! (Zryw). Waga średnia: Kur­
dziel (Piast) zwyciężył w pierwszej run­
dzie przez techniczne ko. nad Pisterem 
(Zryw). Waga półciężka: Skwara (Piast) 
wypunktował Osadnika (Zryw). Waga cię 
żka: Mledzyński (Piast) uzyskał 
walkowerem z braku przeciwnika.

punkty
(N)

stawi-

TRÖJ-

wystą-

zwy-
ogół zespół kolejarzy

zawodach o mistrzo-

KS POCZ-

WROCŁAW
AKADEMICY WROCŁAWSCY 

CIĘZAJĄ KOLEGÓW ŁÓDZKICH 
Wrocław (tel. wł.) We Wrocławiu Od 

były się dwudniowe zawody pływac­
kie pomiędzy zespołem mistrza Pol­
ski AZS-ów AZS Łódź a AZS-em Wro 
cław. Akademicy wrocławscy tak w za 
wodach pływackich jak i meczu piłki 
wodnej byli zdecydowanie lepsi i ogól 
ne ich zwycięstwo jest w pełni za­
służone.

W pierwszym dniu AZS Wrocław 
pokonał w meczu piłki wodnej Łódź 
w stosunku 5:0 uzyskując bramki przez 
Kratochwila 3 i Olejniaka

W drugim dniu gospodarze dali ło­
dzianom rewanż j wygrali tym razem 
w stosunku jeszcze wyższym bo 9:1.

Z ciekawszych wyników notujemy 
następujące:

200 m. stylem klasycznym: 1) Rą- 
dzisz (Łódź) 3.25, 2) Jeż (Wr.) 3.35, 3) 
Dąbrowski (Wr.) 3,37. 100 dow. 1) Olej 
niak (Wr.) 1,15,8, 2) Leszner (Wr.) 1,19 
3) Kleć (Ł) 1,26. 100 m. grzbiet: 1) Kra- 
tochwil (Wr.) 1,29,4, 2) Liniecki (Ł). 50 
ni. klas, pań: 1) Witkowska (Ł) 
2) Kratochwilówna (Wr.) o 52,1. 
grbiet pań: 1) Kratochwilówna 
58, 2) Lisowska (Ł) 61,1. Sztafeta 
1) AZS (Wr.) 4,31,1, 2) AZS (Ł) 
Sztafeta 5x50: 1) Wrocław 2,56,4. 2)
Łódź 3.03,1. (JJ)

WYNIKI PIŁKARSKIE
Z WROCŁAWIA 

PAFAWAG — IKS 3:1
Wrocław (tel. wł.) W meczu o mi­

strzostwo klasy A najsilniejsza obecnie 
drużyna Wrocławia IKS doznała nie­
spodziewanej porażki z bardzo dobrze 
grającym 
sunku 3:1

Bramki
neczek 2 
Borek.

ZWY-

0,45,5 
50 m.
(Wr.) 
3x100 
4,38,8.

zespołem Pafawagu w sto- 
(2:0).

dla zwycięzców uzyskali Ja- 
oraz Dąbrowski, dla IKS-u
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